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Referat okolicznościowy wygłasza z-ca dyrektora 
ZK Wronki, płk. Jan Babczyński.

W świetlicy Zakładu Karnego we Wronkach odbyła się uroczysta akademia funkcjonariuszy 
SW okręgu poznańskiego, (czyt. s. 3)

Wyróżniono 32. funkcjonariuszy odznaką „Za zasługi w pracy 
penitencjarnej”.

Chór polonijny „Czerwone Maki” z Mińska koncertował w klasztorze 
franciszkanów. Repertuar przepełniony był polskimi pieśniami patriotycz­
nymi. Białorusini pochodzenia polskiego demonstrowali swoją tęsknotę i 
więź z Polską, wyciskając łzy wśród słuchaczy. W prezencie zostawili o. 
Gwardianowi (na zdjęciu) sianko zebrane z ziemi mickiewiczowskiego No­
wogródka. Poświęcone ma spocząć w Bożonarodzeniowym żłóbku i na 
stole wigilijnym. Uczmy się od Nich patriotyzmu - powiedział jeden z uczest­
ników koncertu.

A  ...we Wronkach przebiegał w sposób tradycyjny, (czyt. s. 3)



Świętowali z generałem we Wronkach
W przeddzień Święta Niepodległości, w 
Domu Kultury Zakładu Karnego we Wron­
kach odbyła się akademia z okazji Święta Służ­
by Więziennej, zorganizowana przez gospo­
darzy i Okręgowy Inspektorat Służby Wię­
ziennej w Poznaniu.

Na uroczystość przybyły delegacje wszystkich 
jednostek penitencjarnych (17) okręgu po­
znańskiego - funkcjonariusze przedstawieni 
do odznaczenia i awansu oraz zaproszeni go­
ście. Wśród nich był wicemarszałek woj. wiel­
kopolskiego -  Wojciech Jankowiak, wice­
wojewoda -  Jerzy Śtępień, starosta pow. sza­
motulskiego -  Paweł Kowzan i przedstawiciel 
miejscowej władzy samorządowej -  burmistrz 
Kazimierz Michalak. Nie zabrakło również ka­
pelana diecezjalnego więziennictwa okręgu po­
znańskiego-ks. kanonika Jerzego Stachowia­
ka (wronieckiego proboszcza). Oprócz dyrek­
torów jednostek penitencjarnych okręgu (z 
gospodarzem -  płk Stanisławem Nowakow­
skim na czele), przedstawicielami CZSW w 
Warszawie oraz służb współpracujących -  po­
licji, prokuratury i sądownictwa, uroczystość 
zaszczycił dyrektor generalny służby więzien­
nej -  generał Włodzimierz Markiewicz.

Obecny szef SW dobrze zna Wronki i tutej­
sze więzienie z lat 70., w którym przepraco­
wał kilka lat. Tym razem praca generała była 
znacznie przyjemniejsza, sprowadzała się do 
uhonorowania funkcjonariuszy odznakami Za 
zasługi w pracy penitencjarnej (32. osoby, 7 
z Wronek) i wręczenia dyplomów stwierdza­
jących awans na stopnie oficerskie, chorążych 
i podoficerskie. W całym okręgu awans otrzy­
mało 370 funkcjonariuszy, w tym aż 57. z 
wronieckiego zakładu karnego. Do stopnia 
ppłk. awansowany został dyrektor okręgowy 
SW,

Wcześniej okolicznościowy referat, nawiązu­
jący do historii więziennictwa i obecnych kie­
runków pracy resocjalizacyjnej, wygłosił za­ * 11

stępca dyrektora wronieckiego ZK, ppłk Jan 
Babczyński. Akademię uświetnił występ chó­
ru dziecięcego z ośrodka niewidomych w 
Owińsku k. Poznania. Spotkanie zakończyło 
się toastem, wzniesionym lampką szampana. 
Znaczna większość uczestników skorzystała 
z zaproszenia i skosztowała smacznej gro­
chówki z więziennej kuchni.

P. Bugaj

LISTA WRONIECKICH FUNKCJONARIUSZY 
ODZNACZONYCH I AWANSOWANYCH

Odznaczeni Za zasługi w pracy penitencjarnej
odznaką złotą:

Marek Kowalski; 
odznaką srebrną:

Dariusz Michalak, Kazimierz Podgórski; 
odznaką brązową:

Robert Chojan, Lech Człapa, Jacek Kwieciń­
ski, Włodzimierz Radziwoniuk.
Awansowani na kolejne stopnie 
służby więziennej
- kapitana:
Maria Chmurska -  F edkow, Andrzej Walkiewicz;

porucznika:
Lidia Majchrzak;

starszego chorążego:
Jacek Nowakowski;

chorążego:
Robert Górny;

starszego sierżanta sztabowego:
Andrzej Helpa, Tomasz Konieczny, Leszek 
Piechowiak, Franciszek Szulc;

sierżanta sztabowego:
Antoni Arkusz, Janusz Bartela, Marek Bigo- 
szewski, Andrzej Golon, Wiesław Gołębiow­
ski, Jarosław Hejnowicz, Bogdan Kałużyński, 
Wiesław Kozłowski, Stefan Napierała, Ma­
rian Nowak, Stanisław Nowicki, Leszek Pa- 
cholik, Zdzisław Przybył, Roman Sikora, 
Wiesław Tarent;

S Ł U C H A L I Ś M Y  J A C K A  K A C Z M A R S K I E G O
Tegoroczne obchody Święta Niepodległości 
uświetnił trzeci już we Wronkach koncert Jac­
ka Kaczmarskiego.

11 listopada w południe w hallu kina Gwiazd: 
zgromadził się liczny tłum wielbicieli i sym­
patyków twórczości Kaczmarskiego. Nie po­
twierdziły się przedwczesne obawy sceptyków 
sala była zapełniona. Nie zawiodła elita kultu­
ralna Wronek, a co szczególnie cieszy, bardzc 
dużo było młodzieży.

Tak duże zainteresowanie wronczan sztuką 
Kaczmarskiego bardzo dobrze świadczy o gu­
stach kulturalnych mieszkańców naszego mia­
sta. Jacek pisze piosenki dla znawców, odbior­
ców wyrobionych literacko, porusza proble­
my osadzone w tradycji kulturalnej naszego 
naiodu. Jego pozycja jako poety jest wysoka i 
ugruntowana. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że w propozycjach dokumentu Minister­
stwa Edukacji Narodowej, tzw. standardów 
egzaminacyjnych, na poziomie gimnazjum 
umieszczono fragment jego utworu pt. „Rej­

tan czyli raport ambasadora” [standard nr 6]. 
Wiadomość tę pozyskałam od męża.

Na pierwszą część koncertu złożyły się pio­
senki z nowego cyklu „Dwie skały” napisane 
w Australii w ostatnim roku. Do swoich ulu­
bionych wątków literackich dodał wątki ero­
tyczne. W drugiej części wysłuchaliśmy kilku 
wcześniejszych utworów, między innymi po­
święconych Herbertowi i Kochanowskiemu. Ze 
względu na kłopoty z gardłem i przeziębienie 
nie zaśpiewał nieśmiertelnych „Murów”, o któ­
re go bardzo prosiłam; koncert zakończył bal­
ladą poświęconą Bobowi Dylanowi.

Należy żywić nadzieję, że w niedługim cza­
sie znowu będziemy mieli możliwość go słu­
chać. Ma tutaj przecież liczne grono wiernych 
zwolenników, a i on bardzo dobrze czuje się 
przed wroniecką publicznością. Po koncercie 
zapytałam go: Jacku kiedy się znowu zoba­
czymy? Odpowiedział: kiedy mnie zaprosicie.

Bożena Stróżyńska

starszego sierżanta:
Józef Broka, Marian Dreżewski, Tomasz Gorą­
cy, Waldemar Jędrzejczak, Henryk Olech, Ma­
rek Olejniczak, Wiesław Pacholczyk, Mariusz 
Podgórski, Marek Sarbak, Sławomir Skrzyp­
czak, Jarosław Tadla, Urszula Zaporowska; 

sierżanta:
Jarosław Gumny, Stanisław Hoffa, Zbigniew 
Kurowski, Eugeniusz Marcinkowski, Euge­
niusz Mądrawski, Janusz Serba, Wojciech 
Wajdner, Hieronim Wilczyński; 

plutonowego:
Dariusz Berezowski, Wiesław Dominiczak, 
Janusz Kaszkowiak, Jerzy Kościjanczuk, Je­
rzy Liszewski, Krzysztof Mak, Tadeusz Ro- 
szak, Jan Wzorek; 

starszego kaprala:
Jarosław Bąbała, Grzegorz Ciesielski, Robert 
Grochowski, Dariusz Nowak, Marek Orze­
chowski.

AKTUALNOŚCI— |

Jednostki penitensjarne 
w okręgu poznańskim

- Zakłady karne (7):
Wronki,-Rawicz, Koziegłowy, Kalisz, Gę- 
barzewo, Krzywaniec, Potulice.
- Areszty śledcze (8):
Poznań, Zielona Góra, Szamotuły, Lubsko, 
Śrem, Nowa Sól, Leszno, Ostrów Wlkp.
- Centralny Ośmdek Szkolenia SW w Kaliszu,
- Okręgowy Inspektorat SW w Poznaniu.

WAGARÓW 
NIE BYŁO

We wszystkich szkołach na terenie gminy 
Wronki, pomimo ogólnopolskiego strajku 
ZNP, zajęcia odbywały się normalnie. Więk­
szość szkól została jednak oflagowana. Na 
murach Szkoły Podstawowej nr 2 zawisło 
płótno z napisem-Protestujemy przeciw nę­
dzy >r oświacie.

W związku z fatalną sytuacją szkolnictwa Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego na piątek 18 li­
stopada, zaplanował ogólnopolski strajk na­
uczycieli. Dzieci i młodzież w naszej gminie 
nie miała wszakże przedłużonego weekenćlu.

Duchem i sercem jesteśmy z pmtestującymi - 
powiedział „Wronieckim Sprawom” Ryszard 
Firlet, dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych nr 2 
i zarazem przewodniczący wronieckiego ZNP.

Szkoła jest ojlagowana, zajęcia odbywają się 
normalnie -  powiedziała nam wicedyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 1, Wiesława Jabłońska.

Tylko dwie placówki nie były oflagowane -  
Technikum na Zamościu oraz podstawówka we 
Wróblewie. Reszta szkół, bądź przez transpa­
renty, bądź flagi państwowe i ZNP -  wyrażała 
solidarność z protestującymi, i manifestowała 
swoje niezadowolenie ze złych warunków pra­
cy oraz niskich uposażeń nauczycieli.

Protest wszędzie wyglądał podobnie. U nas 
dodatkowo wychowawcy mieli uczniom w kla­
sach wytłumaczyć, dlaczego jest ten protest. 
Informujemy także o tym rodziców przycho­
dzących po sześciolatków -  powiedział dyrek­
tor Szkoły Podstawowej w Chojnie, Tadeusz 
Ciesielski. AH
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INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

J A K  Z O S T A Ć  W Ł A Ś C I C I E L E M  D Z I A Ł K I ?
D nia 1 s tyczn ia  1998 r. w eszła  w życie  ustaw a 
z dnia 4 września 1997 r. o przekształceniu prawa 
użytkowania wieczystego przysługującego osobom 
fizycznym w prawo własności (Dz. U. N r 123, poz. 
781) znowelizowana w  1998 r. (Dz. U. N r 106, poz. 
668 oraz Dz. U. N r 156, poz. 1021).

Przepisy powyższej ustawy stosuje się do osób 
fizycznych, które nabyły prawo użytkowania 
wieczystego przed dniem 31 października 1998 
r., a także do osób fizycznych będących ich na­
stępcami prawnymi i złożą wniosek do 31 grud­
nia 2000 r.
Użytkownik wieczysty składa wniosek o przekształ­
cenie prawa użytkowania w ieczystego w  praw o 
w łasności do B urm istrza  M iasta  i Gminy W ron­
ki, który w ydaje decyzję w pow yższej sprawie. 
Decyzja o przekształceniu prawa użytkowania wie­
czystego w prawo w łasności stanow i podstaw ę 
wpisu w  księdze wieczystej.

Osoba, która nabyła prawo własności na podsta­
wie powyższych przepisów jes t zobowiązana do 
uiszczenia dotychczasow em u w łaścicielow i, tj. 
Gminie Wronki, opłaty za przekształcenie prawa 
użytkowania wieczystego w prawo własności w na­
stępujących wysokościach:

1. Jeżeli użytkowanie w ieczyste trwało 5 lat lub 
krócej, oplata ta jes t wysokości 15 opłat rocznych 
z tytułu użytkowania wieczystego za rok  1997,

w a lo ry z o w a n y c h  c o ro c z n ie  o średn ioroczny  
wskaźnik wzrostu ccn towarów i usług konsump­
cyjnych za rok poprzedni.

2. Jeżeli użytkowanie wieczyste trwało dłużej niż 
5 lat i krócej niż 20 lat, opłata równa się wysokości 
10 opłat rocznych z tytułu użytkowania w ieczyste­
go za rok 1997, waloryzowanych jak  wyżej.

3. Jeżeli użytkowanie w ieczyste trwało 20 lat i dłu­
żej, opłata równa się wysokości 5 opłat rocznych z 
tytułu użytkow ania w ieczystego za 1997, w alory­
zowanych jak  wyżej.

W stosunku do osób, które nabyły prawo użytko­
wania wieczystego po 31 grudnia 1997 r., do nali­
czenia opłaty za przekształcenie stosuje się opłatę 
rocznąz tytułu użytkowania wieczystego za rok 1998.

W tutejszym Urzędzie, w  Referacie Geodezji Grun­
tami i Rolnictwa można otrzymać druk wniosku, 
który należy wypełnić, a następnie w raz z odpisem 
z księgi wieczystej złożyć w Sekretariacie tut. Urzędu.

Do wniosku należy dołączyć opłatę skarbow ą w 
wysokości 1.50 zł na wniosek oraz 0.15 z! na każ­
dy załącznik.

W szelkie inform acje w spraw ie przekształcenia 
prawa użytkowania wieczystego w prawo w łasno­
ści można uzyskać w  Referacie Geodezji Gospo­
darki Gruntami i Rolnictwa tutejszego Urzędu.

Z  S E S J I  R A D Y

K R Ę G IE L N IA  I  H O T E L  W  D Z IE R Ż A W Ę
Podczas ostatniej sesji Rady Miasta i Gminy 
Wronki radni podjęli uchwałę zezwalającą 
Zarządowi MiG na oddanie w dzierżawę - na 
okres 25 lat - całego budynku hotelu z krę­
gielnią (nieruchomości będącej własnością 
gminy), w trybie przetargowym.
Zarząd uzasadnia: Podjęcie uchwały jest ko­
nieczne, gdyż Rzemieślniczy Klub Kręglarski 
„Dziewiątka", który dzierżawi budynek hotelu 
i kręgielni, nie jest w stanie zapewnić ich utrzy­
mania i funkcjonowania. Mienie to należy nie­
zwłocznie zagospodarować, aby nie dopuścić do 
jego dewastacji.
Takie uzasadnienie i treść pośpiesznie przygo­
towanej uchwały - bez podania warunków dzier­
żawy, brak stanowiska Zarządu Klubu (obecne­
go dzierżawcy) wywołała zaskoczenie i pytania 
radnych. Wcześniej o nie radzeniu sobie klubu 
z prowadzeniem działalności gospodarczej (pro­
wadzenia hotelu, oddanego przez gminę w bez­
płatną dzierżawę, celem wypracowania środków 
na działalność sportową klubu) nie było słychać. 
Brak analizy i wcześniejszej dyskusji w tym tema­
cie stał się przyczyną niepotrzebnej dyskusji pod­
czas sesji Rady.
O chęci przejęcia obiektu przez klub sportowy 
Amica zasygnalizował radnym wiceburmistrz 
Żołądkowski cztery dni przed sesją na posiedze­
niu połączonych komisji rady. Zapytany o po­
gląd w tej sprawie prezes klubu i jednocześnie 
członek Zarządu MiG, Wojciech Kudliński po­

informował radnych, że klub chce zrezygnować 
z prowadzenia hotelu, który wymaga dużych na­
kładów finansowych. Klub takich pieniędzy nie 
ma, z budżetu gminy pieniędzy też nie otrzymuje 
a klientów w hotelu coraz mniej, m.in. na skutek 
rozwijającej się konkurencji. W dodatku kręgielnia 
wymaga kapitalnego remontu, którego klub nie może 
się doczekać.
Sytuacja trochę się jednak zmieniła. Młodzi 
sportowcy Arniki zamieszkali we wronieckim 
hotelu, zajmując wszystkie miejsca. W wyniku 
braku porozumienia i podpisania umowy po­
między klubem a Zespołem Szkół Zawodowych 
nr 2 odnośnie zakwaterowania w internacie (pi­
saliśmy o tym), piłkarska młodzież nocowała w 
ośrodku sportowo - wypoczynkowym w Siera­
kowie, dojeżdżając do szkoły w Lubaszu. Po 
krótkim pobycie w Sierakowie zamieszkują te­
raz niemalże na stadionie. Stąd też zaintereso­
wanie klubu przejęciem hotelu.
Dobrze byłoby dla władz samorządowych, aby 
obiekt ten przejął dobry inwestor (jak Arnika), 
który zachowa jego przeznaczenie a moderni­
zując uczyni go bardziej atrakcyjnym i funkcjo­
nalnym. Takie zapewne nadzieje kierują Zarzą­
dem MiG oraz Prezesem klubu kręglarskiego. 
Ostatecznie, radni podjęli uchwałę na 25-letnią 
dzierżawę, pod warunkiem, że zostaną wcześniej 
zapoznani z warunkami dzierżawy. Głównie 
chodzi radnym o dalszą przyszłość i egzysten­
cję klubu kręglarskiego. p.B.
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Z A R Z Ą D  M IA S T A  I  G M IN Y  
W R O N K I 

informuje

że został opracowany  
projekt budżetu gminy na 2000 rok.

Z projektem budżetu m ieszkańcy gminy  
mogą zapoznać się u skarbnika w  Urzędzie 

M iasta i Gm iny I piętro, pokój nr 7 
w  godzinach pracy Urzędu

Burmistrz
Kazimierz Michalak

ZM ARLI
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki
1. Wanda Kuczmowska

zm. 22.10.1999 r., lat 51 
(Wronki)

2. Michał Gendera
zm. 29.10.1999 r„ lat 88 
(Ćmachowo)

3. Agnieszka Majewska z d. Wawrzyniak 
01.11.1999 r., lat 77

(Wronki)
4. Anna Jankowiak z d. Fąferek

zm. 05.11.1999 r„ lat 87 
(Pożarowo)

5. Zofia Kaszkowiak z d. Kuźlak
zm. 08.11.1999 r., lat 78 
(Nowa Wieś)

6. Sniadecka z d. Forster
zm. 09.11.1999 r., lat 75 
(Wronki)

7. Leokadia Kalinowska
zm. 11.11.1999 r„ lat 86 
(Wronki)

8. Bronisław Cembrowicz
zm. 11.11.1999 r„ lat 51 
(Wronki)

9. Weronika Juchno z d. Kaczmarek
zm. 16.11.1999 r„ lat 74 
(Wronki)

10. Maria Ziółek z d. Krzewina
zm. 16.11.1999 r., lat 48 
(Wronki)

URZĄD MIASTA I GMINY 
WE WRONKACH

ul. Ratuszowa 5 
64-510 Wronki 

tcl. (0-67) 254-11-35 
fax (0-67) 254-01-54

Czynny:
- poniedziałki w godz. 8.00 -16.00
- wtorek - piątek w godz. 7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

BIURO RADY MIASTA I GMINY
czynne w godzinach pracy Urzędu, 

tcl. (067) 254-00-18

Dyżur Przewodniczącego Rady:
w poniedziałki, w godz.: 13.00 -  15.00

Biuro Poselskie 
posła Romualda Ajchlera

tcl. (0-67) 254-00-18
Czynne w poniedziałki,w godz. 15.00 -17.00: 
- w 1 i 3 pon. m-ca przyjmuje radca prawny

- w ostatni poniedziałek m-ca przyjmuje Poseł.
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TO I OWO

Szamotuły mają
11. listopada w Zamku Górków zabrzmiało 
uroczyste Gaudeamus, inaugurujące pierwszy 
rok studiów na Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu, Wydziale Zarządzania w Ośrodku 
Studiów Wyższych w Szamotułach, na kie­
runku marketing i zarządzanie. Długa jest ta 
nazwa, ale w pełni określa pierwszą wyższą 
uczelnię w Szamotułach i trzecią założoną w 
powiecie -  po wronieckim seminarium i 
pniewskim uniwersytecie.
W tym doniosłym wydarzeniu uczestniczyli: 
wicemarszałek woj. wielkopolskiego - Woj­
ciech Jankowiak i radni sejmiku wojewódz­
kiego, przedstawiciele władz samorządowych 
gmin powiatu szamotulskiego i starostwa oraz 
powiatów ościennych, z których pochodzą 
studenci, duchowieństwo i dyrektorzy szamo-

wyższą uczelnię
tulskich szkół. Gminę Wronki reprezentowa­
li: przewodniczący Rady MiG - Leszek Bar­
tol, wiceburmistrz Stanisław Żołądkowski, ks. 
kanonik Jerzy Stachowiak i przewodniczący 
Komisji Oświaty i Kultury -  Paweł Bugaj.

Uroczyste rozpoczęcie roku akademickiego 
odbyło się wg tradycyjnego zwyczaju -  z 
udziałem Senatu Akademii, przemówieniem 
powitalnym Jego Magnificencji Rektora -  
prof. dr. hab. Emila Panka, z ceremonią przy­
jęcia w poczet studentów i wykładem inau­
guracyjnym prof. dr. hab. Mirosława Hamro- 
la. Stare, piękne wnętrza zamku były wspa­
niałą oprawą tej uroczystości, którą dodatko­
wo wzbogacił występ miejscowego chóru Alla 
Breve, pod dyrekcją Andrzeja Warguły.

Starosta, Paweł Kowzan -  inicjator utworze­
nia wyższej uczelni w Szamotułach był szczę­
śliwy z faktu jej szybkiego uruchomienia, 
które nastąpiło w szczególnym dniu - Naro­
dowego Święta Niepodległości i w rocznicę 
wyboru starosty i zarządu powiatowego.

Pierwsze zajęcia 55. studentów (obecnie jest 
ich już 80) odbyły się już nazajutrz w bu­
dynku Liceum Ogólnokształcącego im. Pio­
tra Skargi, które na razie będzie służyło 
uczelni swoją bazą. Szamotulskie studia są 
zaoczne i płatne (1,5 tys. zł za semestr). Zdo­
bywanie wykształcenia jest także działaniem 
inwestycyjnym, którego rezultat - wartość 
osiągniętego celu powinna być, w myśl eko­
nomii, wyższa do obecnych kosztów i po­
święceń.

P. Bugaj

K U L E S Z A  

w e  W r ó b l e w i e
Z okazji meczu pomiędzy młodzieżowymi re­
prezentacjami Polski i Turcji do Wronek przy­
był przewodniczący Rady Trenerów PZPN i I 
szef Szkoły Trenerów -  Ryszard Kulesza. 
Dawny selekcjoner kadry narodowej skorzy­
stał z zaproszenia działaczy „Czarnych” i od­
wiedził klub we Wróblewie.
Na miejscu Ryszard Kulesza zapoznał się z 
osiągnięciami sportowymi i działalnością Wró­
blewskiego zespołu. Zwiedził obiekty spor­
towe, dokonał też wpisu do księgi pamiątko­
wej klubu.
Były reprezentacyjny trener przez wiele go­
dzin opowiadał o przygodzie z kadrą narodo­
wą, o bieżącej pracy w PZPN (promował cza­
sopismo „Trener”).

Wiesław Chojan

D R O B N E
•  Sprzedam kanapotapczan, 2 fotele, 

pufy, ławę; tel. 254  02 09
•  Sprzedam działkę w  Jasionnie

- 22 300 m 2; tel. (067) 254  06 39

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach 
informuje o wolnych miejscach pracy, z któ­
rych mogą skorzystać zainteresowani. Adre­
sy firm podawane są za pośrednictwem PUP 
w Szamotułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu 
numeru oferty. Tel.: 0-61 / 2 9 -2 0 -2 9 9 .

PIERSKO trasa K -l-3 7 9
- kucharz, bufetowy, kelner; praktyka w za­

wodzie, wykształcenie średnie, praca zmia­
nowa, reszta warunków do uzgodnienia

- osoba do prac porządkowych i obsługi sto­
iska reklamowego

PNIEWY -  380
- malarze pokojowi; po wojsku, praca z płytą 

nida-gips, 5 zł netto/godz.
OBORNIKI -  384
- piekarze; praca na trzy zmiany

POZNAŃ WOLA -  385
- stolarze meblowi, praca od poniedziałku 

do piątku, wiek do 45 lat, po wojsku
GALOWO -  386
- kierowca kategorii C + E; wyjazdy mię­

dzynarodowe, praktyka w zawodzie
KAŹMIERZ -  387
- samodzielna księgowa; rencistka, praca ok. 

4 godz. dziennie
OTOROWO -  388
- malarze -  tapeciarze; wiek bez znaczenia, 

mile widziana praktyka w zawodzie
KAŹMIERZ -  389
- kierownik działu mechanizacji; min. 2 lata 

stażu na tym stanowisku, wykształcenie 
średnie -  mechanizacja rolnictwa

- elektryk; uprawnienia do 1 KV
- osoba do marketingu; wykształcenie wy­

ższe, praktyka w handlu i marketingu

ZW YCIĘŻYLI ŻONACI
Tradycyjnie na zakończenie sezonu piłkarskiego we Wróblewie rozgrywany jest mecz pomię­
dzy „żonatymi” i „kawalerami”. W tym roku spotkanie cieszyło się sporym zainteresowaniem. 
Mimo zimowej aury - mecz był ciekawy. Zwyciężyli „starsi panowie” 4:3 (3:2). Bramki dla 
„żonatych” zdobyli: Robert Mak, Tomasz Pospieszny, Bogdan Przybysz -  2. Wszystkie trzy 
gole dla „kawalerów” strzelił Maciej Chojan.
Przed meczem odbyła się miła uroczystość pożegnania zawodnika „Czarnych” -  Roberta Maka. 
Robert rozstaje się z klubem, ponieważ przenosi się do Poznania.

Wiesław Chojan

USŁUGI POGRZEBOWE
WYRÓB TRUMIEN

- Andrzej Lisiński -

Zakład czynny całodobowo

Wronki, ul. Powstańców 5 
kontakt tylko telefoniczny: (0-67) 254 04 76

T R U M N Y
sosnowe od 320 zł 

dębowe od 550 zł do 1.270 zł 
* bezpłatny transport na terenie gmin: 

Ostroróg, Obrzycko,
Wronki, Sieraków i Lubasz 

* ubieranie zmarłego, golenie, mycie -  gratis!
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PROBLEMY

P owrócił na łamy gazet codziennych 
modny od paru lat problem, co się sta 
nie z komputerami 1 stycznia 2000 

roku. A dokładnie - jak zachowają się urzą­
dzenia cyfrowe, kiedy napotkają datę, której 
nie przewidzieli ich konstruktorzy. Bowiem 
urządzenia cyfrowe (mikroprocesory) sterują 
wieloma ważnymi procesami, na przykład ru­
chem pociągów podziemnych, rozkładem lo­
tów, operacjami międzybankowymi itd. Także 
naszym magnetowidem i nowoczesną pralką.

Zdaje się, że hałas wokół tego problemu jest 
nadmierny i niepotrzebny. Banki, wojsko i linie 
lotnicze poradzą sobie bez pomocy dziennika­
rzy. A my, drobni użytkownicy komputerów?

Sam problem Y2K (żargonowe określenie 
problemu roku dwutysięcznego, od angielskie­
go year 2 kilo) wynika ze sposobu zapisu daty 
w zegarze wewnętrznym komputera (czyli w 
tym wbudowanym w płytę główną). Proble­
my na pewno wystąpią w przypadku kompu­
terów wyprodukowanych przed rokiem 1984, 
gdyż od tego roku producenci zaprojektowali 
zegar działający od roku produkcji sprzętu do 
roku 2099. Ale kto ma tak stary komputer?

Te nowsze komputery nie powinny sprawić 
większych niespodzianek, jednak mogąpo 1 stycz­
nia 2000 roku pokazywać nieprawidłową datę, 
zależnie od tego, w jakim formacie ich zegar 
przechowuje tę datę. Jeżeli zapisuje ją(tzn. rok) 
w całości, nie będzie problemu. Często jednak 
rok zapisywany był w ten sposób, że oddziel­
nie dziesiątki lat, a oddzielnie wieki. Wtedy 
mogą być problemy z przestawieniem wieku 
i trzeba będzie to zrobić „ręcznie”.

Jakie straty może ponieść użytkownik kom­
putera domowego? Niewielkie. Przede wszyst­
kim komputer może tym użytkownikom, któ­
rzy przechowująna dysku pocztę elektronicz­
ną, skasować listy, jeśli uzna na podstawie ich dat, 
że są bezsensowne (tzn. powstały w „przyszło­
ści”) - tak się stanie, jeżeli po 1.01.2000 r. zegar au­
tomatycznie przestawi się na rok produkcji 
sprzętu, co się może zdarzyć.

Komputery wyprodukowane w ostatnich 
dwóch latach są zabezpieczone przed takimi 
niespodziankami, bo przechowują numer roku 
w całości, ale starszy sprzęt warto przetesto­
wać. Żeby zobaczyć, jak się zachowa po 
1.01.2000 r., wystarczy ustawić datę (w DOS- 
ie) na DATĘ 12-31-1999 oraz TIME 23:55, 
czyli na pięć minut przed północą. Kto ma na 
dysku ważne pliki, zwłaszcza pocztę, warto 
je skopiować na dyskietkę, i zobaczyć, co 
będzie - czy pojawi się poprawna data, czy na 
przykład rok produkcji sprzętu.

PROBLEM 
ROKU 2000

Ten problem może wygląda na skomplikowa­
ny, ale daje się łatwo wyjaśnić na przykładzie 
formularzy urzędowych, na których wydru­
kowano w miejscu daty dwie pierwsze cyfry 
[19] roku, a następne dwie się dopisuje. Po­
dobnie w tzw. BlOS-ie w starszych płytach 
głównych zegar dwie pierwsze cyfry numeru 
roku tylko przechowuje, nie potrafi ich zmie­
niać (są jakby „wydrukowane”), a liczbę dzie­
siątek lat - dopisuje, jak my na formularzu. 
Taka oszczędność pamięci okazuje się czasem 
niefortunna.

* * *
Drugi problem Y2K wiąże się z niedoskona­
łością wiedzy niektórych programistów i pro­
ducentów sprzętu. Otóż trzeba sobie zadać 
pytanie, czy rok 2000 jest zwykły, czy prze­
stępny (czyli czy zegar ma pokazać datę 29 
lutego, czy też ją pominąć).

Jak wszystkim wiadomo, liczba 2000 dzieli 
się przez cztery, czyli to powinien być rok 
przestępny. Ale - jak wielu wiadomo - liczba 
2000 dzieli się również przez sto, czyli to nie 
jest rok przestępny, tak jak rok 1900 nie był 
przestępny. Ale - jak bardzo niewielu już wia­
domo, liczba 2000 dzieli się również przez 
czterysta, czyli to jest rok przestępny. Po­

przedni rok przestępny, kończący się dwoma 
zerami, był prawie czterysta lat temu. Więc 
rzeczywiście rok 2000 jest wyjątkowy.

Warto sprawdzić, czy nasze urządzenia cyfro­
we traktująrok 2000 jako przestępny, czy nie. 
Zachęcam, żeby to zrobić nie tylko w przy­
padku komputerów, ustawiając ich zegar na 
29 lutego 2000 r., ale także w przypadku ma­
gnetowidów (tam także jest procesor i warto 
wiedzieć, czy to urządzenie zechce w ogóle 
dać się zaprogramować na nagranie czegokol­
wiek w dniu 29 lutego 2000 r.).

* * *
Rok 2000 jest ostatnim rokiem dwudziestego 
wieku i drugiego tysiąclecia i w tej kwestii 
można różne dziwne informacje przeczytać w 
gazetach, na przykład, że to już dwudziesty 
pierwszy wiek, trzecie tysiąclecie. Wielu myli 
ta dwójka na początku. Więc po kolei.
Mamy dziesięć cyfr. Od zera do dziewięciu. 
To raczej zrozumiałe. Załóżmy, że postano­
wiliśmy hodować barany i kupiliśmy ich dzie­
sięć sztuk. Mamy barana pierwszego, drugie­
go, trzeciego - aż do dziesiątego. Gdybyśmy 
je numerowali, ostatni baran z tej naszej jed­
nej dziesiątki miałby numer dwucyfrowy. A 
to dlatego, że nie ma - i być nie może barana 
zerowego. Ani zerowego centymetra, ani ze­
rowego kilograma. Roku też.
Na tej samej zasadzie ostatni rok pierwszego 
tysiąclecia (czyli 1000, słownie - tysięczny) jest 
czterocyfrowy, jest to dziesiąty wiek. i ostami 
wiek drugiego tysiąclecia kończy na tej samej 
prostej zasadzie rok dwutysięczny, należący do 
wieku dwudziestego. Nie ma roku zerowego, 
tak jak nie ma zerowego barana i w zasadzie 
nie powinno być dyskusji na ten temat.
Życzę owocnego poszukiwania 29 lutego 
dwutysięcznego roku w komputerach i ma­
gnetowidach. A kto ma inteligentny zegarek 
(niektóre zegarki elektroniczne same wiedzą, 
czy w danym roku jest 29 lutego, czy nie), 
może też sprawdzić, czy naprawdę dobrze zna 
się na latach przestępnych.

Klemens Stróżyński

C l A S S p N

cp

W Y P O S A Ż E Ń

-  C E R A M I K A

-  P A N E L E
«

-  W Y K Ł A D Z I N Y  «

-  A R M A T U R A

Uwaga!
Specjalne ceny wyrobów Atlas
zaprawa klejowa -  25 kg za 17 zł
Atlas Plus -  25 kg za 39,50 zł 
ceny z podatkiem VAT

S P R Z ED A Ż
Wronki, ul. M ickiewicza 26 

9 . 0 0  - 1 7 . 0 0  

s o b o t a  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

(Baza „GS" - Borek)

©  254 14 31

Przy odbiorach paletowych -  3% rabatu
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HISTORIA

Powstanie wielkopolskie (cz. III) 
... NA ZIEMI WRONIECKIEJ

W początkach stycznia 1919 powstańcy wro- 
nieccy podjęli akcję oczyszczającą prawy brzeg 
Warty w kierunku toru kolejowego do Krzyża. 
120 osobowym oddziałem dowodził Walenty 
Błażejewski. W dniu 6.1.1919 r.doszło do po­
tyczki w Miałach. Oto fragmenty wspomnień 
Szczepana Grasia o walkach w Miałach:

„Wieczorem poszukiwano chętnego i umie­
jącego obsługiwać kulomiot, który stał na mo­
ście kolejowym na Warcie. Zgłosiłem się. 
Przez następną noc pełniłem służbę z innym 
kolegą, którego nazwiska nie pamiętam, na 
wspomnianym moście. Otrzymaliśmy rozkaz 
otworzenia ognia w wypadku nadjeżdżania 
pociągu z kierunku Mokrza. (...) wspomnia­
na dalej powstaniec: „Na uwagę zasługuje od­
delegowanie 25 żołnierzy do Miałów. Zbli­
żyliśmy się do Miałów. Cisza (...) Posterunki 
zwiadowcze stwierdziły, że wieś jest wolna 
od Niemców. Wystawiliśmy mimo to poste­
runki przed wsią, od strony Drawskiego Młyna.

Nagle zaczęły padać pojedyncze strzały, któ­
re stawały się coraz częstsze. Po chwili od stro­
ny drogi prowadzącej do Wielenia zaczęli ata­
kować Niemcy. Otworzyli również ogień, 
strzelanina przybierała na sile. Niemcy chcieli 
za wszelką cenę zdobyć dworzec kolejowy i 
miejscowy tartak. Zaczęło brakować nam 
amunicji. Strzelaliśmy coraz rzadziej. Niem­
cy atakowali ze wściekłością. Dwóch kawa- 
lerzystów (ułanów) na koniach przejechało 
przez tor kolejowy. Ci pokazali się Niemcom 
z daleka, robiąc okrężne przejażdżki wokół 
małego pagórka. Niemcy, jak się później oka­
zało, meldowali o pojawieniu się szwadronu 
ułanów. Braki amunicji uzupełnialiśmy okrzy­
kiem "Niech żyje!". Oddaliśmy ostatnie strza­
ły. Sytuacja stała się beznadziejna. Ku nasze­
mu wielkiemu zdziwieniu Niemcy zaczęli w 
popłochu uciekać w kierunku Wielenia, za­
bierając ze sobą kilku zabitych i rannych. In­

formacje te otrzymaliśmy potem od wywia­
dowcy Daniela z Miałów i innych osób. Niem­
cy obawiali się okrążenia i to było główną 
przyczyną ich ucieczki. Wspomniany Daniel 
wraz z kierownikiem poczty Nowakiem byli 
naszymi współpracownikami, mimo wykony­
wania swych zawodowych obowiązków. Po­
dążaliśmy za uciekającymi Niemcami. Po dro­
dze zdobyliśmy część porzuconej przez ucie­
kających broń. Po wykonaniu rozkazu wyco­
faliśmy się wzdłuż toru kolejowego do Mo­
krza, gdzie nocowaliśmy w szkole!

Prof. Andzej Hanyż pisze, że w walkach o 
Miały po stronie niemieckiej brał udział po­
ciąg pancerny.

60 powstańców wronieckich pod dowódz­
twem sierżanta Gisia posuwało się wzdłuż 
Warty i dotarła do Chojna i Bucharzewa. Opa­
nowali też drogę Wronki-Sieraków. (Sam Sie­
raków został wyzwolony przez oddziały z 
Pniew i Szamotuł w dniu 7.1.1919.) Nawią-

Z l
KAPŁANI POWSTAŃCY

W Szamotułach kapelanem został miano­
wany ks. prób. Kaźmierski, ajego zastęp­
cą ks. Warmiński. We Wronkach funkcję 
tą pełni ks. prób. Reszelski. a jego za­
stępcą był ks. Teinert.

zali kontakty z powstańcami z Czarnkowa, 
a dla oczyszczenia drogi 6.1.1919 stoczyli po­
tyczkę z Niemcami pod Klempiczem.

Drugi dowódca powstania gen. Dowbor-Mu- 
śnicki podzielił wojska powstania na trzy fron­
ty. Grupa wroniecka walczyła na froncie zachod­
nim. którym kierował pik. Michał Milewski.

Powstańcy wronieccy na froncie zachodnim 
toczyli walki pod Kamienną, w okolicach 
Międzychodu. Władze powstania zaczęły or­
ganizować regularną Armię Wielkopolską, 
dlatego Naczelana Rada Ludowa w Poznaniu 
ogłosiła regularny pobór rocznika 1897.1898. 
1899. We Wronkach Komenda Obwodowa 
utworzyła biuro meldunkowe.

Marian Śliwa
/c.d.n./

1 6  l i s t o p a d a  1 9 9 9  r. 
o p u ś c i ła  in n ie  n a  z a w s z e  u k o c h a n a  ż o n a

Wszystko - mówisz - com kochał, 
jak wichry minęło.
Lecz przecież nic, co w mym sercu 
nie poszło na marne.

ś . p .  M a r i a  Z i ó ł e k

Tadeusz

* * *

Wszystkim,
którzy udzielili bezceimej pomocy 

w długotrwałej walce o życie
mojej ukochanej żony - M arii 

oraz wszystkim,
którzy byli z nami w Jej ostatniej 

drodze życia 
składam

serd eczn e podzięko w ania

Tadeusz Ziółek
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d OGŁOSZENIA • REKLAMA

/ /

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA

64-510 WRONKI
Plac Wolności 9, tel. (0-67) 254-05-44

Baza magazynowa -  ul. Mickiewicza, 
tel. (0-67) 254-06-33 

czynne: pn.- pt. 7.00 -16.00; w soboty: 8.00 -12.00

oferujemy
WĘGIEL NA RATY

wyłgcznie w I gatunku
przy zakupie powyżej 3 ton -  transport bezpłatny

NAWOZY
MATERIAŁY BUDOWLANE

w szerokim asortymencie

P .IJ . I I .P .  -  „ S E M I  P O L ”
S Ł A W O M I R  l i i . K O N I A K

poleca:

OKNA IDRZW IZPCY
NAJTAŃSZE W WIELKOPOLSCY

np.: okna 034 1465 x 1435 z profilem Veka -  670 zł + VAT 
z profilem LB 620 zł +VAT

ponadto oferuje:
osprzęt elektryczny, kable, pianki PCV, silikony, styropian, 

papy zgrzewalne, kleje do płytek i fugi 
schindel dachowy, folie, dachowe, gwoździe, wkręty itp. 

płyty regipsowe - najtańsze! 
armatura hydrauliczna - miedź i PCV 

grzejniki i piece c.o.

Z A P R A S Z A M Y
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g o d z . 9 .0 0  -  1 7 .0 0  

w  s o b o ty  o d  9 .0 0  -  1 4 .0 0

64-510 Wronki, ul. Piaskowa 10, tel/fax: 0-67 254 93 70
n,______________ ;___________ __________ ________________________________________ )

S P E C J A L I S T Y C Z N E
G A B I N E T Y

L E K A R S K I E
Wronki, ul. Sierakowska 4 

tel. (067) 254 07 75

DERMATOLOG

dr n. med. M a r io la  P a w la c z y k
poniedziałek - od 15.30

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
EKG

lek. med. K a ta r z y n a  G u d z io
wtorek od 16.00

U SG
serce -  echo -  przepływy - tarczyca 

jama brzuszna - ginekologia

lek. med. A d a m  F u n d o w ic z
środa 1 1 .0 0 -  13.00

NEUROLOG
dr n. med. J e r z y  M u la r c z y k

• schorzenia neurologiczne
• badania profilaktyczne 

pracowników -  w tym do pracy 
na wysokości

• badania kierowców:
- wstępne - okresow e - kontrolne 

środa - od 14.00

LARYNGOLOG
Choroby uszu, nosa, gardła, krtani

lek. med. M a r ia n  Z a w a d a
czwartek - od 16.00

OKULISTA

• jaskra i inne choroby oczu
•  operacje oczu w Poznaniu

(na Kasę Chorych)
•  badania okresow e 

i do pracy na w ysokości 
•  soczew ki kontaktowe

•  okulary (recepty zniżkow e)

lek. med. S y lw e s te r  C y b u ls k i  
piątek od 15.00
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SPOZA GMINY

Z  G A B I N E T U  M A R S Z A Ł K A  
W O J E W Ó D Z T W A  W I E L K O P O L S K I E G O

S t r a t e g i a  r o z w o ju  w o j e w ó d z t w a  w ie l k o p o l s k i e g o

Z inicjatywy Komisji Strategii i Rozwoju 
Województwa przy Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego 15 listopada w Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu odbyło się semi­
narium, którego zasadniczym tematem była 
„Diagnoza stanu województwa wielkopolskie­
go”. Wcześniej zainteresowanym wzięciem 
udziału w seminarium przesłane zostały tezy do 
dyskusji.

W świetle wymienionych w diagnozie woje­
wództwa problemów konieczna - zdaniem 
samorządowców wojewódzkich - jest dysku­
sja nad następującymi działaniami:
1. Osiągnięcie spójności komunikacyjnej, prze­
ciwdziałającej marginalizacji części regionu.
2. Inwestycje komunalne i „środowiskowe” 
jako podstawa atrakcyjności inwestycyjnej, 
szczególnie wsi i małych miast.
3. Tworzenie zaplecza instytucjonalnego, 
wspierającego małe i średnie przedsiębiorstwa.
4. Wspieranie przedsiębiorczości na wsi.
5. Podnoszenie jakości produkcji rolnej

Marszałek województwa wielkopolskiego, 
Stefan Mikołajczak od początku swego urzę­
dowania w szybkim tempie poznawał potrze­
by inwestycyjne w gminach Wielkopolski, od­
wiedzając w tym celu kolejno wszystkie sta­
rostwa, spotykając się z burmistrzami i wój­
tami. Teraz, od dłuższego czasu z Gabinetu 
Marszałka otrzymujemy informacje o czę­
stych spotkaniach marszałka Mikołajczaka z 
politykami i biznesmenami nie tylko Europy.

Celem tychże spotkań jest zachęcenie zagranicy 
do nawiązywania kontaktów i współpracy z gmi­
nami Wielkopolski. Nawiązanie współpracy mię­
dzynarodowej zaczyna się zwykle od kontaktów 
kulturalnych, później, po wzajemnym rozpozna­
niu, przychodzi czas na oferty gospodarcze. Za­
inicjowane już kontakty na szczeblu organizacji 
pozarządowych i gospodarczych, próbuje się 
wzmacniać i rozwijać, i na zasadzie takich - part­
nerskich -stosunków Wielkopolska zmierza do 
integracji europejskiej.

Tylko na przestrzeni ostatniego miesiąca 
Urząd Marszałkowski gościł kilka zagranicz­
nych delegacji. Jedną z nich była delegacja 
hrabstwa Nottinghamshire. Angielscy goście 
zainteresowani są rozwojem współpracy w 
zakresie rolnictwa, edukacji oraz opieki nad 
osobami niepełnosprawnymi. Pierwsze kon­
takty z tym hrabstwem zawiązało byłe woj. 
poznańskie 8 lat temu. Obecnie jest przygo­
towywana umowa, która określi warunki dal­
szej współpracy.

Ambasador Republiki Węgierskiej, Ivan Baba 
zwrócił się z prppozycją zainteresowania po-

6. Podnoszenie poziomu oświaty na wsi warun­
kiem likwidacji jej zapóźnień cywilizacyjnych.
7. Rozwój odpowiednio profilowanego i usta­
wicznego kształcenia zawodowego.
8. Rozwój aglomeracji poznańskiej jako źró­
dła innowacji i technologii.

Intencją samorządnego Sejmiku Wojewódz­
kiego jest, aby proces tworzenia strategii mak­
symalnie został uspołeczniony, poprzez dys­
kusje i konsultacje z organizacjami i instytu­
cjami, dla których przyszłość i rozwój Wiel­
kopolski jest ważny. Stąd zaproszenie do 
współpracy kierowane jest do parlamentarzy­
stów, radnych Sejmiku, przedstawicieli po­
wiatów i gmin, uczelni wielkopolskich i po­
zarządowych organizacji gospodarczych.

[Wseminarium nie uczestniczył nikt z władz 
samorządowych gminy Wronki. Niemniej 
trwają prace zlecone przez Zarząd M i G nad 
opracowaniem strategii - uwarunkowań i kie­
runków zagospodarowania przestrzennego 
dla miasta i gminy Wronki.]

wiatów i gmin Wielkopolski wszechstronną 
współpracąz Węgrami. Dotychczas tylko dwie 
gminy mają podpisane umowy partnerskie. Z 
kolei delegacja rządu Litwy interesowała się 
funkcjonowaniem kultury fizycznej i turysty­
ki -jej stanem, finansowaniem i rozwojem na 
szczeblu wojewódzkim.

W połowie listopada gościła w Poznaniu de­
legacja przedstawicieli przemysłu i rzemiosła 
włoskiego regionu Marche. Delegacja podpi­
sała memorandum intencji z Wielkopolską 
Izbą Przemysłowo - Handlową, odnośnie 
współpracy gospodarczej małych i średnich 
przedsiębiorstw obu regionów, w ramach pro­
gramu Polonia 2000.

Ambasador Kanady w Polsce, zapowiedział chęć 
współpracy swojego kraju z woj. wielkopolskim 
i nawiązaniem kontaktów gospodarczych. W tym 
celu, pod koniec listopada przybędzie do Pozna­
nia misja handlowa z Kanady. Nawet daleka Au­
stralia, za pośrednictwem pani ambasador Mar- 
garet Adamson, złożyła Marszałkowi propozy­
cję wyznaczenia kierunków i zasad współpra­
cy woj. wielkopolskiego z Australią.

Czy gmina Wronki skorzysta z tego „parcia 
na Wschód” zachodnich inwestorów? Na ra­
zie mamy jednego partnera - Holendrów z 
gminy Beverwijk, z którymi utrzymujemy 
kontakty towarzyskie i kulturalne, bo partner­
stwa w inwestowaniu gospodarczym na razie 
jeszcze nie widać. Chociaż pewne ożywienie 
może nastąpić po podpisaniu umowy o współ­
pracy między tymi gminami.

P. Bugaj

Z  S E R W ISU  

INFORMACYJNEGO  

F E D E R A C JI  

K O N S U M E N T Ó W

Viagra nie tylko dla mężczyzn

Naukowcy z Uniwersytetu w Ban - lian twier­
dzą, że viagra zrewolucjonizuje metody prze­
chowywania i pakowania żywności. Lek na 
impotencję hamuje wydzielanie się etenu, sub­
stancji odpowiedzialnej za wzrost, dojrzewa­
nie i starzenie się roślin. Jeszcze nie wiado­
mo, jaki wpływ na ludzi, zwłaszcza starszych, 
miałoby spożywanie owoców i warzyw zawie­
rających viagrę, więc na razie na tym odkry­
ciu skorzystająjedynie hodowcy róż, których 
ludzie nie jedzą.

Zielona szczepionka przeciw żółtaczce

W Instytucie Chemii Bioorganicznej PAN w 
Poznaniu wyhodowano transgeniczną sałatę, 
której regularne spożywanie uodpamia orga­
nizm na wirusowe zapalenie wątroby typu B. 
Do końca badań nad nową szczepionką jesz­
cze daleko, ale już teraz wiadomo, że nie bę­
dzie jej można posadzić w przydomowym 
ogródku, ponieważ uprawa takiej rośliny wy­
maga utrzymania rygorystycznych warunków. 
A szkoda...

Sposób na komórkę

W Manchesterze skazano 28-letniego Brytyj­
czyka na rok więzienia. Odmówił wyłączenia 
telefonu komórkowego w samolocie British 
Airways, czym, jak uznał sędzia, stanowił 
zagrożenie dla bezpieczeństwa wszystkich 
pasażerów. W Polsce prawo nie przewiduje 
postawienia takiego pasażera przed sądam. 
Ale nie martwmy się - przedstawiciele LOT- 
u zapewniają, że polskiej stewardesie (w prze­
ciwieństwie do pracownicy linii brytyjskich) 
wolno odebrać pasażerowi telefon. Nawet 
siłą...

Zapłacimy ponad 16 milionów miesięcznie

Od pierwszego września Poczta Polska zaczę­
ła pobierać prowizję od wpłat za rachunki te­
lefoniczne wystawiane przez Telekomunika­
cję Polską. Według cennika Poczty prowizja 
będzie wynosiła 0,5% wartości rachunku, jed­
nak nie mniej niż 2,20 zł. Przy ośmiu milio­
nach abonentów stanowi to niebagatelną 
sumę, której wydatek zdaniem Piotra Gawro­
na (rzecznika TP) osłabiłby finanse każdej fir­
my w Polsce. Rozejrzyjmy się zatem za naj­
bliższym punktem telekomunikacji. Tam pła­
cimy bez prowizji.

Ś w i a t  w  g a b i n e c i e  m a r s z a ł k a  M i k o ł a j c z a k a

POLSKA J
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ZNANI I NIEZNANI WRONCZANIEc

A n d rz e j
K o p liń s k i

Dr nauk medycznych, wronczanin Andrzej 
Kopliński, mimo że od swego miasta rodzin­
nego dzieli go wiele kilometrów, zamieszku­
je bowiem na terenie Zagłębia (Dąbrowa Gór­
nicza), a pracuje w Śląskiej Akademii Me­
dycznej w Katowicach, duszą i sercem jest 
związany z naszym miastem, czego wiernym 
dowodem jest jego więź, najczęściej kore­
spondencyjna z naszą redakcją. Poprzez swoje 
artykuły, publikowane we „Wronieckich Spra­
wach”, wykazuje duże i serdeczne zaintere­
sowanie swoim miastem, po prostu żyje jego 
wieloma problemami.

Andrzej Kopliński urodził się we Wronkach 
24 czerwca 1933 r. jako syn Stanisława i mat­
ki z domu Markowiak. Podczas okupacji hi­
tlerowskiej, w kwietniu 1940 r. Koplińscy, 
podobnie jak wiele wronieckich rodzin, zo­
stali wyrzuceni z zasobnego domu (właściciele 
hotelu i restauracji) i osadzeni w obozie w 
Konstantynowie k. Lodzi, gdzie zmarł dwu­
letni brat Andrzeja. Następnie, we wrześniu 
1941 r., Koplińskich i innych wronczan osie­
dlono w Jędrzejowie, na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa.

W maju 1945 r. powrócili do Wronek, a An­
drzej w czerwcu 1949 r. skończył Szkołę Po­
wszechną Nr I, po czym do 1953 r. był 
uczniem szamotulskiego Liceum Ogólno­
kształcącego, będąc przez całe lata prymusem 
naszej klasy. W 1965 r. ukończył studia na 
Wydziale Lekarskim Akademii Medycznej w 
Poznaniu. Po studiach rozpoczął pracę zawo­
dową w Szpitalu Miejskim w Zawierciu. Od 
1973 r. jest pracownikiem naukowo-dydak­
tycznym Śląskiej AM w Katowicach, w Ka­
tedrze i Klinice Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii. Stopień I specjalizacji zawodowej 
uzyskał w 1970 r., II natomiast w 1975 r. 
Doktorat obronił w 1985 r. na podstawie dy­
sertacji związanej ze swoją specjalizacją za­
wodową.

Dr Kopliński, wybierając medycynęjako kie­
runek swych studiów, zdawał sobie sprawę, 
że jest ona jego powołaniem i życiową pasją. 
Wybrał anestezjologię, nie zaś bardziej lukra­
tywną specjalizację w swej pracy. Pragnął po 
prostu udzielać pomocy ludziom straszliwie 
cierpiącym, w tym także skazanym na opusz­
czenie tego doczesnego gadołu.

O uznaniu, jakim cieszy się dr Kopliński w 
kołach lekarskich Śląska i Zagłębia, świad­
czy opinia, jaką mu wystawiła prof. dr nauk 
med. Anna Dyaczyńska-Herman, kierownik 
Katedry i Kliniki Anestezjologii Śląskiej AM: 
„Etat nauczyciela akademickiego Śląskiej 
Akademii Medycznej posiada od 1973 r. Jest 
doświadczonym specjalistą w dziedzinie ane­
stezjologii i intensywnej terapii, jego zainte­
resowania zawodowe są ukierunkowane na 
neuroanestezjologię. (...) Jego działalność za­
wodowa jest zawsze zgodna z zasadami etyki 
lekarskiej, cechuje go też szczególna wrażli­

1 0 ----------------------------------

wość na wszelkie problemy patologii społecz­
nej, jest on również przyjacielem i obrońcą 
zwierząt chorych i bezdomnych. Wrażliwość 
humanisty łączy z dociekliwością przyrodni­
ka, jest wyjątkowo skromny, pracowity, zdy­
scyplinowany i koleżeński, posiada też uzdol­
nienia dydaktyczne. (...) Wyszkoli! wielu le­
karzy i wiele pielęgniarek. Dbał o warunki 
bezpieczeństwa i higienę pracy personelu za­
trudnionego w bloku operacyjnym.”

Dodajmy do tego jeszcze i to, że A. Kopliń- 
skiego spotkało wielkie i zaszczytne wyróż­
nienie jako anestezjologa, ponieważ znalazł 
się w ekipie trzech lekarzy, towarzyszącej w 
1983 r. pielgrzymce Ojca Św. po Polsce, czu­
wającej nad zdrowiem Wielkiego Polaka.

Nie bez znaczenia jest fakt. iż Kopliński jest 
autorem ponad 200. opublikowanych artyku­
łów naukowych i popularnonaukowych, rów­
nież z dziedziny historii medycyny, m. in. 
zamieścił w medycznym czasopiśmie nauko­
wym artykuł o zasługach wronieckiego le­
karza -  dr. Władysława Sobeckiego. O tym. 
jak bardzo jest zaangażowany w sprawach lecz­
nictwa, świadczy fragment listu, jaki do mnie 
napisał na początku bieżącego roku (a propos 
jego szacunku do dr Sobeckiego): „Miałem

szczęście i zaszczyt znać Szlachetnego dokto­
ra Sobeckiego. Takich było i jest nadal wielu, 
mówię to w kontekście tego. co się dzisiaj dzie­
je. Patrzę na to z rozdartym sercem, bo żal mi 
przede wszystkim niczego niewinnych chorych, 
wśród których może się znaleźć każdy z nas.”

Andrzej już w czasach licealnych zadziwiał 
nas swą erudycją, zwłaszcza w naukach hu­
manistycznych; był przy tym niezwykle 
skromny i dobroduszny. Tam, w zagłębiu i na 
Śląsku, poza zawodowymi osiągnięciami, 
oddal się pasji w działalności społecznej. Stal 
się inspiratorem powołania w Sosnowcu mu­
zeum Jana Kiepury i umieszczenia na budyn­
ku. gdzie się urodził, tablic) pamiątkowej po­
święconej wielkiemu tenorowi. Pisał o tym 
wydarzeniu miejscowa prasa. Także Telewi­
zja Polska przeprowadziła z A. Koplińskim 
wywiad w obecności popularnego i świetne­
go znawcy muzyki operowej -  Bogusława 
Kaczyńskfego. Inną pasją bohatera tego arty­
kułu jest jego troska o zwierzęta i ich ochro­
nę. Toteż działa na tym polu bardzo aktywnie 
i efektywnie, będąc członkiem Zarządu Okrę­
gu w Katowicach Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami.

Postać dr. Andrzeja Koplińskiego wzbudza 
szacunek dla jego szlachetnej działalności, 
jego -  może nawet nazbyt emocjonalnego 
traktowania przejawów życia społecznego w 
różnych jego aspektach.

Wspomnieć należy, że życie nie poskąpiło mu 
różnych kłopotów, trosk materialnych (by wy­
mienić przedwczesną śmierć rodziców) i żc 
mimo tych wszystkich przeciwieństw, jakich 
doznał w latach swojej młodości. Andrzej Ko­
pliński osiągnął swój cel i sens życia. Pamię­
tam jak niegdyś powiedział: Ja muszę być le­
karzem, chociaż będę studiować do końca ży­
cia... A został nim. by nieść ludziom pomoc.

Janusz Łopata -  Lowiński

PS.
Panie Andrzeju, z okazji imienin proszę przy­

jąć od Redakcji ,. Wronieckich Spraw " naj­
serdeczniejsze życzenia: zdrowia i pogody 
ducha, dobra wszelakiego... a także ..zaraża­
nia " innych Pańską wrażliwością na krzyw­
dę wyrządzaną istotom żywym (i w ogóle ży­
ciu w każdej postaci) oraz humanitaryzmem 
niesienia pomocy potrzebującym w tym 
względzie może to być nawet epidemia.

Paweł Bugaj

Członkowi Zarządu
Rzemieślniczego Klubu Kręglarskiego „Dziewiątka” 

we Wronkach

kol. Tadeuszowi Ziołkowi
serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci żony Marii

składają
Członkowie Klubu
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SPOJRZENIA

Z  MAŁA RO ZM O W Y

-  Coś się stało? -  spytała Mała widząc, że 
siedzę pod piecem z nosem spuszczonym na 
kwintę.

-  Takie tam, wiesz, dorosłe sprawy -  wybą- 
kałam na odczepnego. Co może poradzić na 
moje problemy taki smark?

-  Dorosłe czy nie, co za różnica? -  Mała była 
w gadatliwym nastroju.

Niespecjalnie mnie to cieszyło. Wolałam po- 
martwić się w spokoju. -  Taka różnica, że nic 
nie zrozumiesz -  obraziłam się. A może obra­
ziłam Małą? Zrobiło mi sięjeszcze smutniej.

-  A co tu jest do rozumienia? -  Brązowe oczy 
Małej zrobiły się większe i jakby pociemnia­
ły. -  Nie dbasz o siebie... -  Dzieciak zakręcił 
się jak bąk i rozłożywszy ręce, przykucnął w 
przesadnym ukłonie przede mną.

Zabrakło mi słów. Popatrzyłam na nią zamie­
niona w wielki znak zapytania.

-  No tak! Nie dbasz! Wcale! A od tego smut­
ku robią ci się zmarszczki... -  Mała położyła 
się na stole i wodząc palcem przed moją twa­
rzą tysowała linie tych zmarszczek.

-  Co w szkole? -  spytałam na odczepnego. 
Chciałam zmienić temat.

-  Szkoła jak szkoła. -  Mała machnęła ręką. -  
Po staremu. Tylko że wywietrzyło pół.

-C o?

-  No, pół klasy się wywietrzyło. I dlatego nie 
było dyktanda.

-  Możesz jakoś jaśniej?

-  Pani wietrzyła klasę. To znaczy -  kazała 
dyżurnym. I zrobił się przeciąg, bo wszystkie 
klasy wietrzyli. I dziś połowa jest chora. Nie 
wytrzymali świeżego powietrza...

-  Aaa... -  Kiwnęłam głową i nagle straciłam 
zainteresowanie sprawą. Mała to chyba wy­
czuła.

Gim nastyka...
optymizmu

-N ie  wytrzymali, bo się nie hartują! Nie dba­
ją o siebie. Jak ty! -  Spryciara nie dała się 
zbałamucić. -  Bo wiesz co? Bo ja, jak mnie 
coś gryzie i nie mogę sobie z tym poradzić, i 
nikt nie może... Wiesz, co mam na myśli? -  
Mała spoważniała i zniżyła głos do szeptu. -  
O takie coś mi chodzi, czego ani rusz nie da 
się przeskoczyć, jak wojna w Czeczenii albo 
za duży nos, wiesz? -  Mimowolnie kiwnęłam 
głową. Rozumiałam, co miała na myśli... Do­
brze rozumiałam... -  To wtedy szukam sobie 
takiego malutkiego smuteczku, malusieńkie­
go problemiku, na ten przykład, gdzie posta­
wić przecinek w takim tasiemcowym zdaniu... 
- 1 co? Pomaga?

-  Jasne! Wtedy myśli mi się tylko o tym, a z 
tym można sobie poradzić! Można zajrzeć do 
słownika albo spytać kogoś... I jak już ten pro­
blem mam z głowy, to od razu robi mi się we­
selej. I lżej! -  Mała wstała i wymachiwała ra­
mionami pokazując, jak robi się lżej na duszy.

□
-Tak? -  Nie bardzo jej wierzyłam. -  A kiedy 
nie masz siły myśleć o niczym? No, wiesz?

Mała wiedziała. -  Zawsze można zrobić mo­
stek albo pompki, albo... -  Zaczęła demon­
strację sposobów na smutki. Warkocze fru­
wały w powietrzu. -  Albo narysować coś, albo 
zrobić komuś przyjemność, albo nauczyć się 
czegoś nowego... -  Kolejne albo wirowały po 
pokoju wokół obracającej się na pięcie Ma­
łej... W mojej głowie też jakby zawirowało...
-  Istne żywe srebro. Skąd ona ma tyle ener­
gii? -  pomyślałam.

-  A kiedy spotka cię coś przykrego? -  Zda­
wało mi się, że jeśli jej nie przerwę, to nie 
skończy do jutra wymieniania wszystkiego, 
co można robić zamiast...

-  To wtedy sobie myślę, co w tym czymś jest 
dobrego. -  Mała znieruchomiała na chwilę. -  
Zawsze coś się znajdzie.

-  Nawet w chorobie?

-  Jasne! -  Mała już podskakiwała na jednej 
nodze na środku pokoju. -  Wtedy mówię so­
bie, że nie muszę iść do szkoły i rozmawiać z 
tymi, z którymi mi się nie chce gadać. I wiem 
na pewno, że nie dostanę żadnej jedynki!

-  A jak nie pomoże? To szukanie dobrych 
stron?

-Pomoże! Tylko trzeba ćwiczyć! To jak gim­
nastyka!

-  Nie rozumiem? Gimnastyka czego?
-  Gimnastyka optymizmu! -  Mała nie skaka­
ła już sama. Wokół niej kręcił się uśmiech­
nięty od czubka nosa do końca ogona pies.

Nagle poczułam, że też chcę kręcić się z nimi...
(am)

D A R O W A N Y K U C Y K
Co można kupić za 14 zł? Aha, powinnam 
sprecyzować -  co można kupić dziecku za 
taką kwotę? Dodam jeszcze, że raz w roku...
Książkę? W ciągu osiemnastu lat nasza po­
ciecha zgromadzi całkiem niezłą bibliotecz­
kę, złożoną z osiemnastu, dwudziestu tomi­
ków... A może coś z ubrania? Dwie koszulki 
trykotowe? Pięć par skarpetek? Cztery pary -  
za przeproszeniem -  majtek? A może wstrzy­
mać się z wydawaniem tych pieniędzy i przez 
dwa lata uzbierać na czapkę? Taką eleganc­
ką, modną, sprzedawaną na straganie?
... A może zadbać o ekspresję artystyczną 
maleństwa i rozejrzeć się wśród tak zwanych 
materiałów piśmienniczych? Blok rysunkowy, 
techniczny, kredki (ołówkowe, 12 kolorów), 
mazaki (4 kolory), plastelina i farby (6 kolo­
rów) -  przekroczymy wprawdzie limit o dwa 
grosze, ale kto by tam żałował dziecku!
• • ■ M o żn a  tę  o k rą g łą  su m ę  p rz e z n a c z y ć  n a  p ro ­
d u k ty  sp o ż y w c z e , w ia d o m o , d z iec i u w ie lb ia ­
j ą  sło d y c ze , c h ip sy  i ty m  p o d o b n e  w y n a la z k i. 
Z a 14 zł u sz c z ę ś liw im y  n a sz e g o  p o to m k a  p ra ­

wie sześcioma pudełkami fistaszków. Ale nie 
bądźmy rozrzutni -  można przecież za to ku­
pić 1,4 kilograma cukierków, wcale nie takich 
najzwyklejszych, starczy na 200 dni (policzy­
łam), pod warunkiem, że dziecko dostanie jed­
nego cukierka dziennie. Jeżeli pociecha jest 
taka bardziej zapatrzona na zachód -  zamiast 
cukierków mogą być snacki, po złotówce za 
paczkę. Wychodzi 14 paczek na rok. Jedna 
miesięcznie plus dwie ekstra na Dzień Dziec­
ka. Jest jeszcze czekolada -  za 14 zł można 
mieć 8 tabliczek. Każda tabliczka to 24 kost­
ki. Rachunek jest prosty. Mądry rodzic może 
tę kwotę zagospodarować rozsądnie, kupując 
trzy w jednym. Jajko niespodzianka kosztuje
2,10 zł, 14 zł to 6,6 jajek, co oznacza, że tyle 
razy (6,6?) w roku naszego dzieciaka spotka 
niespodzianka, dostanie czekoladę i do tego 
zabawkę!
... Najlepiej jednak zrobią matki i ojcowie, 
którzy wydadzą te pieniądze na gumy balo­
nowe, po 25 groszy za sztukę, z obrazkiem do 
kolekcji. Można sobie pozwolić na jedną gumę

raz w tygodniu, na przykład w niedzielę. Z 
jednej strony pociecha będzie wniebowzięta 
z powodu namiastki słodyczy,' a z drugiej -  
rodzic wpłynie znacząco na wszechstronny 
rozwój dziecka. Kolekcjonerstwo daje mnó­
stwo możliwości zacieśniania więzi w grupie 
rówieśniczej (wymiana, pokazy, współzawod­
nictwo) -  więc ten prosty, zdawałoby się, za­
kup załatwia również część problemów wy­
chowawczych. Nie tylko wewnątrzrodzin- 
nych, ale na szerszą, bo podwórkową bądź 
szkolną skalę...

A wszystko to za darmo! Tak, całkiem za dar­
mo dzięki nowej, prorodzinnej uldze podat­
kowej! Powyższe obliczenia poczyniono dla 
rodziny z trójką dzieci, która nie przekracza 
pierwszego progu podatkowego. Dla takiej 
rodziny przewiduje się zwiększenie kwoty 
zwolnionej od podatku o 221 zł, co daje 42 zł 
na czysto -  14 zł na jedno dziecko rocznie... 
Darowany koń... Konik... Kucyk?

Brawa dla rządu prorodzinnego! Fanfary i 
palba! Z gum balonowych...

(am)
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c INFORMACJE

W roniecki Ośrodek Kultury  
zaprasza

Kino „ G w i a z d a ”  Tei.-. 2 5 4 -0 2  -2 9

Data/godz.: Tytuł: Pr od. /  od lat
23.11 -  28.11 / 17.00 BABĘ -  ŚWINKA WMIEŚCIE USA / B.O.
23.11 -  28.11 / 19.00 NOTTING HILL USA /15
29.11 -  02.12 / 17.00 i 19.00 MIĘDZY NIEBEM US A /15

A PIEKŁEM
0 3 .1 2 -  07.12/ 17.00 i 19.00 KUNDUN USA / 15

-  ŻYCIE DALAJLAMY
0 8 .1 2 -  13.12/ 17.00 i 19.00 NA KONIEC ŚWIATA POL. / 15
1 0 .1 2 -  15.12/17.00 i 19.00 BARDZO DZIKI ZACHÓD USA / 12
1 6 .1 2 -  21.12/17.00 i 19.00 GWIEZDNE WOJNY U S A /12
22.12 -  23.12 / 17.00 i 19.00 ZAGUBIENI W KOSMOSIE USA / 15
2 7 .1 2 -  30.12/ 17.00 i 19.00 ONI U S A /15
Kasa kina czynna na godzinę przed seansem. Tel.: 254-02 -29.
W soboty kino nieczynne.

MUZEUM REGIONALNE
Wronki, ul. Szkolna 2. Tel.: 254 06 17

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

Wystawy: historyczno -  etnograficzna (stała)

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować telefo­
nicznie.

BIBLIO TEKA  Publiczna
tel.: 254 06 17

otw arta: od  pn. - pt. w  g o d z .: 1 0 .0 0 -1 8 .0 0  
zw y ją tk iem  w tork u  - d o  g o d z . 14 .0 0

W  bibliotece czynne - KSERO

S o b o t n io  — n ie d z ie ln e  
D Y Ż U R Y  A P T E K

27.11.1999
w godz.: 9.00-13.00 na Rynku; w godz.: 19.00-20.00 na Borku
28.11.1999
w godz.: 10.00-12.00 i 19.00-20.00 na Borku
04.11.1999
w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-13.00 na Rynku
05.12.1999
w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-13.00 na Rynku 

v 11.12.1999
w godz.: 9.00-13.00 na Rynku; w godz.: 19.00-20.00 w Przychodni
12.12.1999
w godz.: 10.00-12.00 i 19.00-20.00 w Przychodni 

W dni powszednie apteki czynne:
APTEKA Pod Orłem (na Rynku), tel. 254-01-34, od poniedziałku 
do piątku w godz.: 8.00-20.00, w soboty: 9.00-13.00 
APTEKA w Przychodni, tel. 254-14-65, od poniedziałku do piątku 
w godz.: 8.00-16.00
APTEKA na Borku, tel. 254-93-79, od poniedziałku do piątku 
w godz.: 9.00-16.45

Terminy podawane są przez aptekarzy.

r
PODZIĘKOWANIA t

Rada Sołecka Chojno Wieś składa podziękowania 
| za pomoc w pracach remontowych w Domu Kultury. I

Firmie "Szklarstwo" s.c.
państwa Hanny i Mariana Frąckowiaków z Wronek |

 ̂ - za nieodpłatne oszklenie okien
oraz

1 Przedsiębiorstwu Komunalnemu z Wronek,
*  na czele z dyrektorem Alfredem Piotrowskim,
* za pomoc w naprawie rynien. y 1

S P R O S T O W A N I E
W poprzednim  w ydaniu „W S” p odaliśm y b łędnie im ię  
członka Gminnej K om isji R ozw iązyw ania Problem ów A l­
koholow ych - kolegi Z ielińsk iego, którego w łaściw e imię 
brzmi JAROMIR.
W  tym sam ym  num erze w  podpisie zdjęcia napisaliśm y, 
że  P aw eł M aliński jest skarbnikiem  K oła Ł ow ieck iego  
„ Wrona ”, a tym czasem  pełni on funkcję sekretarza.
Zainteresowanych C zyteln ików  - PRZEPRASZAM Y!
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

v

Złotym  Jubilatom

K a z im ie r z e  i  A n t o n i e m u  ‘W i lk o m

dużo zdrowia, radości i błogosławieństwa ł p ż  
na dabsze bata trwania w  m ibści_ f)if &

syn tęsiądz J ó ze f <^0
oraz synowie Andrzej i Zenon

Mii

iW
Cif

z  rodzinami

TeleSoft
K L IE N T O M  

PA TR ZY M Y  
PR O S  

W
O C ZY

C o m p u t e r  S y s t e m s

TELESOFT Sp. z o.o. Stare Miasto 36 64-510 Wronki
tel. (0-67) 25 41 503 fax (0-67) 25 41 469 e-mail: biuro@telesoft.pl

^ D A E W O O
kredyt na dow ód
aby otrzymać kredyt 
na dowolny 
samochód marki 
DAEWOO, 
wystarczy dowód 
osobisty.

* rok produkcji 1999; model 1998

Lanos OC, AC i NW - GRATIS !!!
Opony zimowe - GRATIS !!!

Matiz OC - GRATIS !!!
AC i NW - 3,2 % !!!

codziennie od 10.00 do 18.00, sob. - nd. od 10.00 do 13.00 

Piła Wągrowiec
al.Poznańska200 ul.Kcyńska56 T W A R Ó G  
tel: 067 21 23 246 tel: 067 26 20 150 salon samochodowy

Z ]

C t N T R L U ,
BUDOWLANO -
- ELEKTRYCZNE

oferuje:

b o p ax
tel. (067) 254  20 62 , fax (067) 254 20 63

SZEROKI WYBÓR SPRZĘTU ELEKTRYCZNEGO
m iędzy innymi:

■ osprzęt ośw ietlen iow y ■ przew ody i kable 
■ rozdzielnice i szafki ■ zabezpieczenia, listwy i rurki kablowe 

■ grzejniki i wentylatory

Projektujemy i  w ykonu jem y instalacje elektryczne

tel. 0-602 273 9 4 0 , tel./fax 254  20 75

M ATERIAŁY BUDOW LANE
■ Płyty g ip so w e  NAJTAŃSZE! ■ cem en t portlandzki 3 5 0  

■ w a p n o  ■ suporex „24" ■ ceg ła  ■ klinkier 
■ rynny o cy n k o w a n e

M ATERIAŁY IZO LACYJN E
■ styropian - w e łn a  m ineralna - papa - lepiki

ELEM EN TY BUDOW LANE
• b e to n o w e  ogrod zen ia  o z d o b n e  ■ gran itow e parapety

N A G R O B K I
z kam ieni z całego św iata  

Zapew niam y w łasny transport

Zapraszamy do naszych sklepów 
Przy większych zakupach udzielamy korzystnych rabatów. 

Realizujemy indywidualne zamówienia. 
C e n t r u m  c z y n n e  w  g o d z . :  8 . 0 0  - 1 7 . 0 0  

s o b o t y  8 . 0 0  -  1 3 . 0 0  

u l .  S i e r a k o w s k a  3 9

F a c h o w o ś ć  i  r o d z i n n a  t r a d y c j a  ^  /—

U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E  1 5 U

t l  Ja n  G ru p iń sk i

Z a k ł a d  - c z y n n y  c a ł ą  d o b ą  - o f e r u j e  

p e łe n  z a k r e s  u s łu g
n a  c m e n t a r z u  p a r a f ia ln y m  i k o m u n a ln y m  

W r o n k i, R y n e k  4 . T e ł .: 2 5 4  0 2  75
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OGŁOSZENIA • REKLAMA

A T I T O  S Z K O Ł A  
PODZIŃSKI

zaprasza na kurs 
prawa jazdy Kat.„B”

wykłady:
Zespół Szkół Zawodowych nr 1 

Wronki, ul. Leśna 17 
Kontakt: tel. 067 254 23 90

Zakład Handlowo-Usługowy 
Wronki, ul. Świerkowa 10

— SANUS —
Paweł Kmicciak
✓  w yw óz n ieczysto śc i 

stałych

✓  sprzedaż pojemników  
na śm ieci o pojemności:

110 - 120 -240 -
1 1 0 0  -  litrow ych

Zadzwoń! 
_______ 254-06-69 y

SPRZEDAM
dom 40 m2

przy ul. Garncarskiej 5 
we Wronkach 
tek: 254-07-23

r -------------<£•)•

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

■ PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY
• ATLASY (duży wybór)
• OKNA PCV 

(montaż, gwarancja)
• LAMPY

PŁYTKI CERAMICZNE;
Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel.: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Stróżki” we WRONKACH

o fe ru je  m ie s z k a n ia :

o d  3 4  d o  5 3  m 2

w  c e n i e :  1 . 5 9 0  z ł  z a  1 m 2 p o w .  u ż y t k o w e j ,

P I E C Z Ą T K I
(samotuszujqce i tradycyjne)

K S E R O
(powyżej 100 kopii - rabat 50%)

R E K L A M Y
(tablice, kasetony, samochody)

W Y D A W N I C T W O

Firma Poligraficzno-Reklamowa 
64-510 WRONKI, ul. Ratuszowa 2 

Tel./Fax: 25 42 888
vis a vis Ratusza, I piętro

U W A G A !
N a  u l i c y  S ie r a k o w s k ie j  

z n a l e z i o n o  k l u c z e  

d o  o d b io r u  

w  Z a k ła d z ie  F O T O  

A d a m a  B ła j e t a

OGŁOSZENIA DROBNE
Szukam małego lokalu (lub wydzielonej 
części sklepu) na działalność gospodarczą 
w centrum Wronek. Tel. 0-67 / 255 74 72; 
0-602 606 378.
Szukam pomieszczenia powyżej 100 m! 
na działalność rozrywkową.
Kontakt: tel. (067) 254 15 00, 
kom. 0-602 273 808.

SALON SUKIEN ŚLUBNYCH

U/elonik  ^

p o le c a :
• suknie ślubne

* sprzedaż * Wypożyczacie
* szycie na życzenie klienta

•  u>elony - etole - stroiki
oraz inne dodtaki 

• ekstuzyWną - sery - bieliznę
• rękawiczki karnaWa(óWe

W 5  kolorach
Z a p ra sza m :  

pn-pt: 1 0 .0 0 -  17.30  
sob.: 10.00 - 13.00  

Szamotuły, ul. Dworcowa 17.
Tel: (0 -6 1 ) 29 22 600

O f e r u j e m y  

t e l e f o n y

t e l e f a k s y  

c e n t r a l e  t e l e f o n i c z n e

TeleSoft
C o m p u te r  s y s t e m s

TELESOFT Sp. z o.o. Stare Miasto 36 64-510 Wronki tel.(0-67) 25 41 503 fax (0-67) 25 41 469 c-mail: biuro@tclcsoft.pl
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* 4

Konkurs
fotograficzny

Sklep „MATEO" 
pana Jacka Piaseckiego 

wraz z Redakcją 
„Wronieckie Sprawy" 

ogłaszają
konkurs fotograficzny 

na „ZABAW NE ZDJĘCIE".
Jeśli utrwaliłeś na zdjęciu zabawne zda­
rzenie, śmieszną sytuację, komiczne miny; 
jeżeli masz humorystyczne podejście do 
życia-zapraszam y! Konkurs jest przezna­
czony dla wszystkich amatorsko fotogra­
fujących, bez względu na płeć, w iek. Naj­
lepsze prace zostaną nagrodzone (I m. -  
aparat fotograficzny) i opublikowane. 
K ończy się  czas dostarczania zdjęć - do 
końca listopada 1999 r. do Sklepu „M A­
TEO” (Wronki, Rynek 18).

AGFA FILM
f '  Z A K Ł A D  'N

H A N D L O W O -U S Ł U G O W Y

„WAKAR”
WALDEMAR FRĄCKOWIAK 

Nowa Wieś' 
ul. Górna 11 

64-510 Wronki 
tel. dom. (067) 254-29-54 
tel. kom. 0-604-740-182

Poleca usługi:
/  szpachlowanie 

/  malowanie 
/  tapetowanie

/  układanie glazury i terakoty 
/  montaż płyt gipsowych 

/  montaż okien i drzwi PCV 
/  montaż paneli 
/  szklenia okien 
i drzwi u klienta

Firma wystawia faktury UAT. 
Towar dowozimy własnym 

transportem.

W ła d ys ła w  F irlik

KRZYŻÓW KA
PANORAMICZNA

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 17 
utworzą przysłowie polskie, które jest ha­
słem stanowiącym rozwiązanie krzyżówki. 
Prosimy je przesłać pod adresem redakcji 
(nowy) lub wrzucić do skrzynki redakcyjnej 
przed jej siedzibą (dawny „Spomasz”) albo 
przy muzeum -  do 4 grudnia 1999 r.

R ozw iązan ie  k rzyżów k i
z nr. 20 (127) „WS” polegało na podaniu 
prawidłowego hasła, które brzmi: JAKA 
RZEKA TAKI MOST.
Spośród prawidłowych rozwiązań rozlo­
sowano dwie nagrody, które otrzymują: 
Danuta Hain (z Wronek),
Mieczysław Hewusz (z Wronek). 
Gratulujemy. Nagrody do odebrania w 
redakcji.

RELAKS — |

Z ło te  m y ś li

% , co je s t zu nas, 

będzie i zuotęóbnas.

OŚRODEK TERAPII I PSYCHOEDUKACJI 
M.R. POMIANOWSCY WRONKI

KURSY I TRENINGI 
W S P O M A G A N IA  UCZENIA SIĘ

w roku szkolnym 1999/2000

Zgłoszenia oraz telefoniczne informacje 
w dni powszednie w godz. 13.00 -19.00 

TEL.(067) 2540001 WRONKI 
lub kom. 0602744001

Wronieckie Sprawy 2 1 (128) 1999 1 5



SPISANI

POZNAJ SWEGO DZIELNICOW EGOKRONIKA
U  U  /  POLICYJNA  

"  K.P. WRONKI

06.11.99 -  skradziono fiata 126p przy dro­
dze leśnej między Pilą (k. Wronek) a Piotro­
wem. Pojazd został odnaleziony w masywie 
leśnym koło Smolar przez grzybiarza w sta­
nie uszkodzonym. Postępowanie w toku.

07.11.99 -  przyjęto zgłoszenie o obrzucaniu 
mieszkania kamieniami przez grupę młodzie­
ży. Postępowanie w toku.

07.11.99 -  przyjęto zgłoszenie od młodego 
mężczyzny o pobiciu go przez znanego mu 
mieszkańca Wronek. Jak się okazało zgłasza­
jący sam sprowokował zajście w lokalu ,.Bo- 
rowianka". gdzie zaczął szarpać dziewczynę 
tam przebywającą, w obronie której stanął 
niby ..sprawca". Postępowanie w toku.

09.11.99 -  przyjęto zgłoszenie o nocowaniu 
bezdomnego przy śmietniku na os. Słowac­
kiego. Sprawę przekazano Opiece Społecznej.

10.11.99 -  w miejscowości Nowa Wieś do­
szło do kolizji drogowej. Zderzyły się fiat 
I26p i polonez truck. Uszkodzeniu uległy tyl­
ko pojazdy.

Red.
[Oprać, na podst. informacji udzielonej przez 
Zastępcę Komendanta KP Wronki]

starszy sierżant
Ireneusz Frąckowiak

38 lat, wykształcenie średnie zawodowe; 
żonaty, troje dzieci.
W Policji od lutego 1991 r. -  we Wronkach, 
dzielnicowym od 1996 r.

Reion działania (nr 2):
Ul. Poznańska (strona od ..Borowianki"). 
Chrobrego, Mickiewicza (od str. ZK). Party­

zantów. Niepodległości, os. Staszica, ul. Po­
lna. Dworcowa, teren ogródków działkowych, 
ul. Towarowa, os. Ogrody.

Pod opieką st. sierżanta Frąckowiaka znajdu­
je się Szkoła Podstawowa nr 3 i gimnazjum, 
dworzec PKP i PKS i ogródki działkowe - 
miejsce bardzo ruchliwe, dużo młodzieży 
szkolnej. W pobliżujego rejonu jest lokal dys­
kotekowy ..Młyn". Z młodzieżą właśnie, w 
wieku 15-17 lat ma dzielnicowy największe 
problemy. Sporo jej dojeżdża z Krzyża i Sza­
motuł.
Dzielnicowy często spotyka młodzież szkol­
ną palącą papierosy, będącą pod wpływem al­
koholu. snującą się późną nocą ulicami mia­
sta. Zastanawia go brak nadzoru ze strony ro­
dziców. tolerowanie późnych powrotów 
swych nieletnich dzieci do domu - po półno­
cy. czasami o świcie.
Na szczęście nie docierają do niego jeszcze 
informacje o rozprowadzaniu narkotyków na 
swoim terenie (np w szkole). Pod tym wzglę­
dem jest szczególnie wyczulony i ma częsty 
kontakt ze szkołą. Innym problemem w tym 
rejonie są małe meliny pijackie (m. in. w piw ­
nicach) oraz kradzieże rowerów. /Red./
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Redaguje: Artur Hibner SPORT

III LIGA

D O B R A  P A S S A  P R Z E R W A N A

Rezerwom wronieckiej Arniki nie udało się 
wygrać siódmego spotkania z rzędu. W ostat­
nim meczu rundy jesiennej - zespół wroniecki 
przegrał u siebie z Pogonią Świebodzin aż 2:5. 
W czwartek, 11 listopada //Wronki po­
dejmowała Pogoń Oleśnica. Piłkarze wro- 
nieccy z początku mieli kłopoty ze sforsowa­
niem oleśnickiej defensywy. Goście umiejęt­
nie się bronili i czyhali na kontry. W 15. mi­
nucie Pogoń przeprowadziła szybką akcję, z 
której zdobyła gola. Po niespełna 30 minu­
tach goście grali jednak w dziesiątkę. Za bru­
talny faul drugą żółtą kartkę i w efekcie czer­
woną otrzymał - Adam Wolny. Od tej pory na 
boisku niepodzielnie panowała Amica. Piłkar­
skim nosem wykazał się Maxwell Kału. W 
30. i 33. minucie znalazł się tam, gdzie powi­
nien być napastnik i dwukrotnie pokonał 
bramkarza gości. Trzy minuty po przerwie po 
dokładnym podaniu Remigiusza Sobocińskie­
go - bramkę zdobył Grzegorz Król. Ten sam 
zawodnik podwyższył w 70. minucie z rzutu 
karnego na 4:1. Na sześć minut przed koń­
cem dobił gości Sobociński. Amica II Wronki 
pokonała Pogoń Oleśnica 5:1.
W niedzielę, 14 listopada rezerwy Arniki 
Wronki spotkały się na wyjeździe z sąsiadem 
w tabeli - Chrobrym Głogów. Zespół wroniecki 
potraktował spotkanie bardzo poważnie i do 
Głogowa pojechał wzmocniony pierwszoli­
gowcami. Do przerwy żadnej ze stron nie uda­
ło się strzelić bramki. W 51. minucie sztuka 
ta wreszcie udała się wronczanom - po poda­
niu Rafała Andraszaka gola zdobył Grzegorz 
Król. Pięć minut później Amica prowadziła 
już 2:0 - bramkę samobójczą strzelił Jacek 
Maciorowski. W 69. minucie Chrobry strze­
lił kontaktowego gola i zrobiło się groźnie.

KRĘGLE

W dniach 12-14 listopada na kręgielni TKKF 
„Platan” w Pleszewie odbył się II Ogólnopol­
ski Turniej Młodzieży o Puchar Pleszewa. Star­
towało 70 zawodników z 8 klubów. W turnieju 
uczestniczyli także kręglarze wronieckiej „9”.

Występ reprezentantów Wronek był bardzo 
udany. W czterech kategoriach turniejowych 
zawodniczki wronieckiej Dziewiątki zajęły 
dwa pierwsze miejsca.

Kat. młodziczki:

1. Natalia Skrzypczak - 760 pkt. („9” Wronki)
2. Katarzyna Mania - 733 pkt. („Błękitny 
Express Lech” Poznań)
3. Donata Ciemiak - 710 pkt. („Platan” Ple­
szew)

Punktowane miejsca (1-6) dla wronieckiej 
drużyny wywalczyły również: Beata Pujanek 
(5. miejsce, 687 pkt.); Magdalena Przewoźna 
(6. miejsce, 665 pkt.).

Kat. dzieci (dziewczynki):
1. Barbara Stachowiak - 621 pkt. („9” Wronki)

Na trzy minuty przed końcem nadzieje gło- 
gowian na remis rozwiał Patryk Halaburda. 
Amica II Wronki pokonała Chrobrego Gło­
gów 3:1.
W sobotę, 20 listopada rezerwy Arniki Wronki 
gościły Pogoń Świebodzin. Ostatnia kolejka 
rundy jesiennej rozegrana została w iście zi­
mowej scenerii. W trudnych warunkach o 
wiele lepiej poczynali sobie goście. Pogoń 
grała z pominięciem drugiej linii, wyprowa­
dzała szybkie kontry. Amica do przerwy prze­
grywała 0:1. W drugiej odsłonie wronczanie 
stracili jeszcze cztery bramki. Bramkarz Po­
goni musiał piłkę z bramki wyjmować dwu­
krotnie: po golu samobójczym i strzale Re­
migiusza Sobocińskiego. Amica II Wronki 
uległa Pogoni Świebodzin 2:5. Bardzo kiep­
ski występ zaliczył Ireneusz Kościelniak, któ­
ry zawinił przy utracie dwóch ostatnich bra­
mek. W zespole wronieckim na pochwalę za­
służył tylko Andrzej Przerada.

Tabela po rundzie jesiennej
1. Górnik Polkowice 17 35 35:18
2. Pomerania Police 17 35 26:10
3. Flota Świnoujście 17 33 28:19
4. Obra Kościan 17 30 23:17
5. Amica I I  Wronki 17 28 33:31
6. Górnik Wałbrzych 17 27 30:25
7. Pogoń Świebodzin 17 26 36:19
8. Chrobry Głogów 17 26 23:21
9. Lubuszanin Drezdenko 17 24 23:21

10. GKP Gorzów 17 24 21:19
11. Miedź Legnica 17 21 15:14
12. Promień Żary 17 21 23:28
13. Pogoń Oleśnica 17 20 18:26
14. Warta Poznań 17 16 18:26
15. Kotwica Kołobrzeg 11 15 18:25
16. Polonia Słubice 17 15 12:21
17. Lechia Zielona Góra 17 14 11:29
18. Progres Jelenia Góra 17 10 3:37

2. Sara Rajewska - 558 pkt. („Polonia” Leszno)
3. Sylwia Lachendro - 555 pkt. („Polonia” 
Łaziska)

Basi Stachowiak zabrakły zaledwie 4 pkt. do 
pobicia rekordu Polski.

W turnieju uczestniczyło również pięciu chło­
paków. Niestety, żaden nie zakwalifikował się 
w swojej kategorii - chłopcy, młodzicy - do 
finału. Może innym razem... (Na razie wro- 
niecka „Dziewiątka” dziewczynami stoi.)

W punktacji klubowej „Dziewiątka” Wronki 
zajęła drugie miejsce - za „Polonią” Leszno, a 
przed „Gryfem” Wejherowo. Drużyna przy­
wiozła puchar, a za zwycięstwo indywidualne 
dziewczęta przywiozły cenne nagrody: Nata­
lia - rower górski, a Basia - radiomagneto­
fon.

Opiekunami wronieckich kręglarzy na turnie­
ju w Pleszewie byli trenerzy - Beata Śmiglak 
i Piotr Roszak, a nad całą ekipą mobilizował 
wiceprezes klubu ds. sportowych, Roman 
Bączkiewicz. rn ,

1
K L A S A  O K R Ę G O W A

OBRA  za silna

czwartek, 11.11.99
Obra Zbąszyń - Czarni Wróblewo 3:0 (0:0)

Choć do 70. minuty utrzymywał się wynik bez- 
bramkowy - Czarnym nie udało się przerwać 
samotnego marszu lidera ku IV lidze.

N erw ow a końcówka
niedziela, 7.11.99
Czarni Wróblewo - LZS Galowo 2:1 (0:0)
Przez całe spotkanie gospodarze posiadali nie­
znaczną przewagę. Gdy w 67. minucie Czarni 
strzelili drugą bramkę, nikt nie spodziewał się, 
jak dramatyczna będzie końcówka. W 73. mi­
nucie zespół gałowski z rzutu karnego strzelił 
kontaktowego gola. Od tej pory akcje gości były 
bardziej groźne. Na szczęście dla wróblewian 
wynik nie uległ już jednak zmianie.
Obie bramki dla Czarnych zdobył Maciej 
Rykowski.

PILSKA B-KLASA

WARTA ODPŁYWA RYWALOM
7 listopada zakończyli zmagania piłkarze pilskiej 
B-klasy. W przedostatniej kolejce (31 paździer­
nika) doszło do meczu na szczycie. Spotkały się 
dwie drużyny bez straty punktu: „Warta” War- 
tosław i „Błękitni” Zamość. Lepsi okazali się 
„warciarze”, którzy po golach Piotra Łożyńskie- 
go i Rafała Kudlińskiego zwyciężyli „Błękit­
nych” 2:1 (1:1). Bramkę dla Zamościa zdobył 
z rzutu karnego Robert Makówka.
Mistrzem jesieni została „Warta” Wartosław, 
która po ostatniej kolejce zwiększyła przewa­
gę do 5 punktów - dzięki remisowi „Błękitnych” 
na gorącym terenie w Biezdrowie.
31.10.99
Tęcza Chojno - Sokół Jasionna 4:4 
Błękitni Zamość - Warta Wartosław 1:2 
Płomień Kłodzisko - Iskra Biezdrowo 1:6 
Grom Rzecin - Huragan Stróżki 3:3 
Sparta Kluczewo - LZS Obrowo 2:7
7.11.99
Huragan Stróżki - Płomień Kłodzisko 0:3 
(walkower) •
LZS Obrowo - Grom Rzecin 3:0 (walkower) 
Warta Wartosław - Tęcza Chojno 3:1 
Iskra Biezdrowo - Błękitni Zamość 4:4 
Sokół Jasionna - Sparta Kluczewo 6:1

Wydział Gier i Dyscypliny OZPN Piła na po­
siedzeniu 29.10. br. zweryfikował wynik me­
czu Sokół Jasionna - Warta Wartosław (1:1). 
W drużynie Sokoła grało trzech zawodników 
nieuprawnionych. Przyznano walkower 3:0 na 
korzyść Warty.

Tabela po rundzie jesienn ej
1. Warta Wartosław 9 27 40:6

2. Błękitni Zamość 9 22 34:14

3. Iskra Biezdrowo 9 16 36:23

4. LZS Obrowo 9 15 23:18

5. Płomień Kłodzisko 9 15 22:23

6. Sokół Jasionna 9 13 26:26

7. Sparta Kluczewo 9 9 18:42

8. Tęcza Chojno 9 7 20:29

9. Huragan Stróżki 9 7 18:27

10. Grom Rzecin 9 1 8:37

1  /

„ D z i e w i ą t k a "  w  c z o ł ó w c e

Wronieckie Sprawy 21(128) 1999



SPORT Redaguje: Artur Hibner

M IS T R Z O W IE  L IG I
TRAMPARZE MŁODSI Arniki w impo­
nującym stylu wygrali ligę, wygrywając 
wszystkie spotkania!
O rozmowę i podsumowanie rozgrywek ligo­
wych trampkarzy poprosiłem trenera mistrzow­
skiej drużyny - Grzegorza Figasa (na zdjęciu).

Rzeczywiście - mówi trener - wygraliśmy 
wszystkie 13 spotkań w 14-zespolowej lidze 
trampkarzy młodszych OZPN Poznań. Nasze 
wyniki prezentuje zamieszczona obok tabela. 
Imponujący dorobek bramkowy 65:6; śred­
nia: 5 strzelonych bramek w meczu. Najwięk­
sze zwycięstwo odnieśliśmy nad zespołem 
„Mieszka” Gniezno 11:1. Zdecydowanie kró­
lem strzelców jest Michał Musielak z Wro­
nek -  24 zdobyte bramki. Drugie miejsce zaj­
muje Michał Kramer -10  bramek.
Prawdę mówiąc, nie spodziewałem się, że jako 
beniaminek zakończymy rozgrywki na 1. 
miejscu, liczyłem tak na 5. Graliśmy przecież 
po raz pierwszy w lidze z dobrymi drużyna­
mi. Ten wyczyn mojej drużyny oceniam jako 
mój największy trenerski sukces.

Jacy chłopcy grają w pańskiej drużynie, 
skąd pochodzą?

Grają najlepsi chłopcy, rocznik 1987 (podsta­
wowy) i dziewięciu z rocz. 1988. Obecny 
skład kadry zespołu wynosi 26 osób, ale prze­
winęło się ich ok. 80. chłopców. Praktycznie 
mam skład na dwie dobre drużyny. Dziesię­
ciu chłopców pochodzi z Wronek, pozostali 
dowożeni są przez rodziców z okolicznych 
miasteczek: Obrzycka, Ostroroga, Czarnko­
wa, Kwilcza, Międzychodu.

Lekarstwo na skuteczną grę...

Głównie to dobre wyszkolenie techniczne. 
Moi podopieczni trenują trzy razy w tygodniu, 
w ośrodku szkoleniowym w Popowie, gdzie 
mają stworzone bardzo dobre warunki tre­
ningowe. Prowadzę tych chłopców od 3. lat. 
Frekwencja na treningach sięga 98% , każdy 
walczy o miejsce w podstawowej jedenastce. 
Ale to oczywiście nie wszystko.
Uważam, że gra w piłkę nożną polega nie tyl­
ko na kopaniu piłki, ale również na myśleniu. 
W moim zespole grają tylko dobrzy ucznio­
wie, którzy w nauce osiągają b. dobre wyniki.

Słyszałem, że były też sukcesy turniejowe...

Wygraliśmy duży, międzynarodowy turniej 
(uczestniczyło 60 drużyn) w Gryfinie. W fi­
nale pokonaliśmy gospodarzy -  „Energetyka” 
Gryfino 3:1. Amica wygrywała z rówieśnika­
mi z klubów uchodzących za potęgi młodzie­
żowego piłkarstwa, takich jak: „Lechia” 
Gdańsk, „Jagielonia” Białystok, „LKS” Łódź. 
Warto tutaj powiedzieć, że trampkarze Arniki 
nie mieli miejsca w kadrze OZPN Poznań do

Tabela ligi tram pkarzy ml. 
- p o  rundzie je s ie n n e j -

1. Amica Wronki 11 39 65: 6
2. Warta Poznań 13 33 67:10
3. Olimpia Poznań 13 29 44:27
4. TPS Winogrady 13 28 31:14
5. Poznaniak Poznań 13 25 29:18
6. Unia Swarzędz 13 20 19:21
7. Mieszko Gniezno 13 15 32:31
8. Dyskobolia Grodzisk 13 15 22:21
9. SKS 13 Poznań 13 15 20:21
10. Maczki Poznań 13 15 26:30
11. Sparta Oborniki 13 15 18:28
12. Polonia Środa 13 9 15:38
13. Luboński KS 13 5 3:43
14. Promień Opalenica 13 3 8:91

i l  A fP iC G  Ł
czasu sparingu, kiedy to wygrali z kadrą 6:2. 
Po tym meczu w składzie kadry poznańskie­
go okręgu znalazło się 5 zawodników z Wro­
nek. Wzmocniona wronczanami kadra OZPN 
wygrała międzynarodowy turnieju trampka­
rzy w Wałczu bez straty bramki, której bronił 
Bartłomiej Hain (Amica).

O ile wiem, trenowanie nie jest pańskim 
zawodem, więc czym jest?

Z zawodu jestem nauczycielem -  mgr histo­
rii, 6 lat uczyłem historii i w-f. Ukończyłem 
kurs instruktora piłki nożnej, co pozwoliło mi 
zająć się trenerką. W Arnice trenuję młodych 
chłopców już 7 lat. Moi byli wychowanko­
wie (trampkarze) w ub. r. zdobyli Mistrza Pol­
ski Juniorów. Lubię pracę z dziećmi i mło­
dzieżą. A sport...- był i jest, i pozostanie naj­
większą pasją mego życia.

Gratuluję, życzę kolejnych sukcesów i dzię­
kuję za rozmowę

Rozmawiał: P. Bugaj

Z w y c i ę s t w o  

r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i  

w e  W r o n k a c h

Po raz drugi stadion wronieckiej Arniki był 
areną zmagań reprezentacji Polski. W piątek, 
12 listopada polska reprezentacja olimpijska 
zmierzyła się z rówieśnikami z Turcji w wal­
ce o awans do młodzieżowych mistrzostw 
Europy.
Podopieczni Pawła Janasa przez cały mecz 
nieznacznie przeważali. Szczególnie podobać 
się mogła gra Artura Wichniarka i Kamila 
Kosowskiego. W 15. minucie Wichniarek po 
podaniu Kosowskiego próbował z przewrot­
ki zaskoczyć tureckiego bramkarza. Dwie 
minuty później na podobny strzał zdecydo­
wał się Paweł Sobczak. W 33. minucie padł

SZE ŚĆ
M IN U T

wreszcie gol dla biało-czerwonych. Łukasz 
Surma doskonale obsłużył Wichniarka, ten zaś 
strzelił momentalnie w prawy róg. Turecki 
golkiper był bez szans.
Po przerwie Turcy atakowali coraz groźniej. 
Polscy obrońcy mieli coraz więcej kłopotów 
z zatrzymaniem ataków gości. W 75. minucie 
to jednak nasi reprezentanci zdobyli bramkę. 
Wichniarek po podaniu Kosowskiego wszedł 
odważnie w pole karne, został podcięty. Hisz­
pański sędzia -  Arturo Daudcn Ibanez podyk­
tował jedenastkę, którą pewnie wykorzystał 
Arkadiusz Głowacki.
Korzystnego wyniku nie udało się utrzymać 
do końca. W 84. minucie Arkadiusz Radom­
ski niepotrzebnie sfaulował Erhana Albayra- 
ka -  arbiter podyktował rzut karny. Poszko­
dowany sam wymierzył sprawiedliwość, strze­
lił mocno przy słupku. Polski golkiper - An­
drzej Bledzcwski, choć wyczuł intencje Tur­
ka, był bez szans. Polacy nie zdołali już do 
końca odpowiedzieć bramką. Polska wygrała 
z Turcją 2:1.

* * *

W rewanżu (16 listopada w Izmirze) repre­
zentacja Polski uległa Turcji 0:1. Polacy nie 
zakwalifikowali się do młodzieżowych mi­
strzostw Europy. W dużej mierze zadecydo­
wała o tym bramka stracona we Wronkach na 
sześć minut przed zakończeniem spotkania.

w r o n i e c k i e  
s p r a w y  •
6 4 -5 1 0  W ro n k i
ul. Powstańców Wlkp. 23 
tel. (067)254-34-34  
Fax: (067) 254-1 6-1 6
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Przyjmowanie reklam i ogłoszeń 
od poniedziałku do czwartku od 9.00 do 12.00 

w piątki 17.00-19.00

Wronieckie Sprawy 21(128) 1999



Reprezentanci Polski (od lewej): A. Bledzewski, A. Głowacki. P. Sobczak.
M. Terlecki, A. Radomski, K. Kosowski, Ł. Surma, L. Kubiak. M. Bszczyński. 
D. Jakubowski, A. Wichniarek. W rezerwie byli m.in. piłkarze Arniki:
P. Pęczak i T. Sokołowski

Artur Wichniarek, zdobywca bramki, był najlepszym polskim 
zawodnikiem na wronieckim boisku.

Pomimo dużej mgły, chłodu i późnej godzi­
ny, kibice nie zawiedli! Niemalże komplet 
widzów i gromki doping do końcowego 
gwizdka.Ł O J

W A

Rzut karny pew­
nie egzekwuje 
Arkadiusz Gło­
wacki i jest 2:0 
dla Polski.

Trenerowi, Paw­
łowi Janasowi 
(z lewej) gratula­
cje składa mini­
ster Jacek Dębski 
(Z prawej).

Trampkarze młodsi - mistrzowie ligi
Na zdjęciu stoją (od lewej): Rafał Rój, 
Dariusz Juracki, Bartłomiej Hain, Mate­
usz Paczkowski, Roman Tonak, Arka­
diusz Woźny, Michał Musielak, Dominik 
Arciszewski, Rafał Danielczak, Łukasz 
Siłacz, Mariusz Urban, Radosław Tom­
czak, Grzegorz Figas (- trener); 
poniżej: Marcin Danielczak, Tobiasz 
Mueller. Przemysław Woźny, Michał 
Kramer, Wojciech Nowicki, Patryk 
Stromczyński. Michał Małecki, Mikołaj 
Konieczny, Adam Duda, Stanisław 
Piotrowski, Maciej Dymek, Jakub 
Adamski.
Do pełnego składu zespołu na zdjęciu 
brakuje: Artura Samy i Piotra Arci­
szewskiego -  kierownika drużyny.



mONIECKA
Ta wizyta była potrzebna Polakom za­
mieszkałym na Białorusi...
(czyt. str. 5)

Walentyna Żólik i Lena Kościniewicz 
(w głębi) towarzyszyły i wspaniale opie­
kowały się gośćmi z Wronek.

Na przyjęciu w polsko-białoruskiej rodzinie goszczącej Bartłomieja Firleta i Macieja 
Golona. (G ospodarze siedzą  z  lewej i prawej strony grupy)

N o u t e  i  s m a c z n e  

o d m i a n y  *.

H u r t o w e  z a m ó w i e n i a  

n a  o k r e ś l o n y  t e r m i n .  

I n d y w i d u a l n e  z a k u p y  n a  b i e ż ą c o

W i t a r ę  M i a s t o  3 6  

254 28 60 
0-602 765 646

Prezentację Waszych Skarbów na łamach „Wronieckich Spraw" 
prowadzimy w  tym kąciku tylko do końca roku. Mamy wystar­
czającą już ilość fotografii, stąd też nie przyjmujemy dalszych 
zdjęć. W zamian zapraszamy do udziału w  konkursie fotogra­
ficznym „Zabawne zdjęcie" (czyt. str. 15)


